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K r a k a w , 7 lipea.
mutny Zaiste widok przedstawiają obecnie 

Wiochy: upokorzone na zewnątrz, gdyż mimo 
rzekomego stanowiska mocarstwowego okazały 
się słabszemi od Abisynii i Chin, zrujnowane 
na wewnątrz fatalna gospodarką finansowo-eko­
nomiczną, przechodzą teraz władnie przędli®1*'6 
polityczne, którego wynikiem jest rażąco nnru- 
szorie konstytueyi i parlamentaryzmu, tych 
wspaniałych zdobyczy, które eięikiemi ofiarami 
okupiły, zjednoczywszy nareszcie.

Jik wiadomo, I»h* włoska uchwaliła w p'erw- 
“Zoi ozj u-ł-u w dniu 4 marca b. r olbrzymią 
większością głosów projekt rządowy do nowych 
ustaw politycznych, mających na celu obostrze­
nie przepisów o utrzj maniu porządku i bezpie­
czeństwa publicznego. Następnie w odnośnej ko- 
misyi projekt rządowy obostrzono jeszcze, a 
v  anin 1 ezerwca Izba przystąpiła do obrad po­
nownych nad tak zmienionym projektem.

Pewna część posłów ze 8krajnej lewicy wraz 
z socyalistami, którym zależy na ubezwładnie- 
nin za wszelką cenę teraźniejszej konstytncyi, 
rozpoczęła wtedy kampanię obstrukcyjną, wc le 
dobrze nłożunegu piana. Wprawdzie regulaminy 
parlamentów przeważnie bezsilne są wobec ob- 
strnkcyi, to jednak nikt twierdzić nie może, aby 
ona odpowiadała właściwemu duchowi konsty- 
tucyi, opierającej się na zdolnym du życia i dzia- 
»ania Darlamencie. Przez trzy tygodnie większość 
Izby włoskiej, trzy i pół raza liczniejsza od ob­
strukcji, ulegać musiała terory zmówi przeciwni­
ków. p ióba, zrobiona przez większość, aby w 
w drodze ustawodawczej zmienić regulamin 
obrad Izby, nie udała się, gdyż obBtrukeyoniści 
chwycili się zwykłej taktyki. Postawili oni tyle 
nagłych wnosków, żo gdyby nad niemi miano 
obradować, to pół roku czasu nie byłoby jeszcze 
na ich załatwienie wystarczyło.

Wid-ąc, na co się zanosi, gabinet odroczył 
posiedzenia Izby na ani ośm a następnie wniósł 
po tych dniach ośmiu, 28 czerwca znany dekret 
królewski, zawierający jednak w znacznie łago 
dniejszej formie postanowienia, aetawalone jt> 
w pierwezem czytam a przez Izbę, i następnie 
zm aione przez jej komisyę. Pi żytem zostawił 
-ząd Izbie trzy tygodnie czasu do parlamentar 
lego traktu ania tego dekretu, który dopiero 
c dniem 20 łipca nabiera mocy ustawy. Prezy- 
łent P e 11 o u x zgadzał się nawet na to, aby 
lekretu tego nie przyjmowano en bloc, lecz przed 
em odesłano go do komiByi. Izba zamiast ze 
wyob spraw skorzystać i, skoro większość jej 
nowców ganiła postępowanie iządu, jako nie- 
:oi stytucyjne, dekretowi królewskiemu nie dać 
wego parlamentarnego płaca, postąpiła wprost 
rzeciwnie. Po cztei ogodzinne • walce słownej,
! czasie której przedstawiciele Kilku grup, ja 
ie dotąd gabinet popierały, występowali naj 
Wł łtowniej przeaiw niemu, Izba 208 głosami 
rzeciw 138 głosom udzieliła wotum zaufauia 
lądowi, uniewipuiając go tem samem za dekret 
rólewski. Potem nie pozostawało gabinetowi 
ic innego, jak parlament odroczyć, skoro uzy- 
;a od niego to, czego żądał.
W ten sposób Izna włoska okazała swoią bez- 

lność wobec zuchwałej uni(jsznści, a chwiej* 
>śoią swą doprowadziła do sui generis rządów 
i podstawie § 14 we Włoszech. Jest to smu 
y objaw dia adrowo pojmowanego parlamenta 
m u, i. tern smutki, jazy, H jest także jednym 
objawów nienormalnie rozwijającego się życia 
litycznego wśród ludów rumań.kich, stano 
ących prawie jednę czwartą część ludności 
ropejskiej. Czy to we Francyi, czy w Belgii, 
yr w Hiszpan.i, czy we Włoszech, wszędzie

spostrzegać się daje rozprzęłenie dotychczaso­
w y c h  stosunków polityczno-społecznych, co oczy­
wiście wychodzi na korzyść Anglosasów i Niem­
ców. Dla nas, P o la k ó w , nie jest to obojętnem, 
gdyż więzy jywilizacyi łączyły i łączą nas o 
wiele więcej z ludami romańskiemi, niż z Niem­
ca m i, nad których gorszego wroga mamy tylko 
w Rosyi. Twierdzenie Salisbury’ego o „zamie- 
rających narodach", przyczem miał na myśli 
narody romańskie, jest niezawodnie przeBadncm, 
w każdym razie jednak dobrze u nich się nie

Organizacja przemysłu krajowego.
Wygląda to może na pierwszy rzut oka paro-, 

doksalnie, chcąc organizować to, co dotąd nie 
istnieje. Tak jest, o ile chodzi o wielki prze­
mysł. W tę fazę rozwoju ekonomicznego jeszcześ 
my nid weszli, chociaż przejść ją musimy, jeżeli 
nie oheemy narazić naszego życia społecznego 
na poważne zawikłania i wstrzymać jego roz­
woju. Tak nie jest jednak, jeżeli brać będziemy 
pod uwagę to, co już w zakresie drobnego prze­
mysłu Galicya produkuje, dzięki prywatnym 
przedsiębiorstwom wytwórczym, szkołom zawo­
dowym z icb warsztatami wzorowemi i opartym 
na nich stowarzyszeniom wytwórczym. Tutaj 
potrzeba pewnego zjednoczenia sił i organizacyi 
handlowej a prztdewszyBtkiem zcentralizowania 
zbytu, celem zapewnienia go wyrobom krajowym 
w ciężkiej walec konkurencyjnej z przemysłem 
obcym />

Z tanim celem zawiązało się w roku zeszłym 
we Lwowie, z inieyatywy p. Stefana Kossutha, 
a zbiorowemi siłami kilku innyok osób, stowa­
rzyszenie pod nazwą: „ K r a j o w e g o  Z w i ą z ­
ku p r z e m y s ł o w e g o " ,  który wdrożywszy 
akcję od 1 lipca 1898 r. i przeszedłszy już 
okres organizacyjny, ogłosił teraz sprawozdanie 
za pierwsze półrocze Bwego istnienia. Właściwie 
nie można tego nazwać sprawozdaniem, w tak 
krótkim czasie bowiem, działalność „Związku" 
nie m ogli zezna( zyć się puważnemi rezultatami, 
ją dopiero ich zawiązki i rozwinięty program 
akcyi szeroko pomyślanej, poraź pierw*«,y ttj 
■BBjącej w pewien system rozprószoną i wyko­
nywaną dotąd bez plaon działalność stowarzy­
szeń wytwórczych w przemyśle krajowym, — 
program, oparty na fachowej wiedzy i znajomo­
ści podstaw ekonomicznego rozwoju, eo wszyst­
ko dobrze wróży o rozpoczętej akcyi a przede 
wszystkiem dnjs pewniść, że nakłady, jakie 
kraj czyni na szkoły zawodowe i subweneyono 
wanie stowarzyszeń wytwórczych, nie pójdą na 
marne, jeżeli program ton zostanie konsekwen­
tnie przeprowadzony.

Dzięki tym szkołom i stowarzyszeniom mamy 
Już możność wytwarzania, szczególnie w dziale 
tkanin, wielu wyrobów zadowalniająoych' pod 
względem tecbniczuym.

I tak posiadamy krajowe:
1) płótno, bieliznę Btołową i pościelową, wy­

rabiane w_ Krośnie, Wilamowicach, Łańcucie, 
Kosowie, Komarnie i Korczynie;

2) sukne, korty, kołdry, koce i derki wyra­
biane w Żywcu, RaKszawie, Kętach, Glinnej- 
Nawaryi, nie licząc Biały, mającej z krajem 
wspólność tylko terytoryalaą;

3) tkaniny bawełniane: płócienka, barchany, 
drelichy w Andrychowie; kilimy w Oknie, Gli­
nianach, Zarudziu; dywany i portyery w Glinia­
nach, Andrychowie, Wiązownicy; makaty jedwa­
bne w Buczaczu; chustki i tkaniny dżetowe w 
Brodach;

4) koronki i hafty w Kańczudze, Bobowej, 
Zakopanem, Makowie;

5) wyroby dzierzgane: koszulki, pończochy, 
czapki i rękawice w Krakowie i Tyńcu;

6) wyroby powrożuicze w Radymnie, Ja­
strzębcu.

7) wyroby kuśnierskie: serdaki, czapki futrza­
ne itp. we Lwowie, Krakowie, Nowym Sączu, 
Kętach;

8) wyroby skórzane: k.ypoie i chodaki w 
Rymanowie;

9) wyroby drzewne: meble, rzeźby itp. w Za­
kopanem, Rymanowie, Busku, Krakowie, Lwo­
wie, Jaworowie;

10) wyroby koszykarskie: w Wiązownisy, 
Czerwonej Woli, Rudnikach, meble bambusowe 
wyrabiane we Lwowie, Raduikach, Żarnowcu i 
kufry podróżne we Lwowie;

11) wyroby ceramiczne i ssklanne: w Koło­
myi, Toastem, Porembie, Żółkwi;

12) wyroby metalu we: w Świątnikach, Lwo­
wie, Targowiskach; przyciski w Nowym Sączu; 
wyroby platerowane w Krakowie;

13) mydła toaletowe w Zakopanem; perfumy 
kwiaty sztuczne, papier listowy z winietami itp.

Wyrabiamy wreszcie u siebie mundurki szkol­
ne, Durki, bieliznę, krawaty, kapelusze słomko­
we, pantofle sukienne we Lwowie, Krakowie, 
Kalinowcach i Zakopanem

Jak widzimy poważny to już szereg wyrobów 
krajowych a pierwsze miejsce zajmują tkaniny. 
W tym dziale jednak, stowarzyszenia wytwór­
cze, oparte na szkołach tkackich, zamiast ogra­
niczyć się pewnemi specjalnościami, co dawało­
by im możność doprowadzenia ich do doskona­
łości, względnej taniości i zbywania większemi 
partyami, wytwarzają wszelkie możliwe wyroby 
a konkurują między sobą, produkają drożej i 
przedłużają przez to swoją słabość na korzyść 
obcego przemysłu. Położenie to pogarsza w wy- 
soKim stopniu ta okoliczność, że zapóżuiony 
nasz przemysł, zastał miejsce, pizynaleźne jego 
wyrobom, zajęte, w handlu krajowym, przez to­
wary obcego pochodzenia; wytworzone zaś dłu- 
giemi latami stosunki pomiędzy knpiectwem, ob- 
cem krajowi uczuciami i etyką handlową, a wy­
twórcami obcymi, nie dadzą się zerwać doraźnie, 
jak również nie Aa. aię odrAau u*^uąó -okone 
aiunego, również długiemi latami, nawykmenia 
publiczności do wyrobów obcych, a pewnego do 
własnych uprzedzenia.

Zdając sobie dokładnie sprawę z tych tru­
dności natury eioyologicznrj i psychologicznej, 
za najważniejsze uznał „Związek' n„ęcie w swoje 
świadome celu ręce handlu wszelkiami wy rena­
mi krajowemi, aby siłami zbiorowemi łatwiej 
oprzeć się w walce z przemysłem obcym i z nie- 
przeniersjąeym w środkach handlem.

Do tego celu służyć mają tak zwsre „Bazary 
krajowe", któryeh jest już 6 : w Krakowie, Lwo­
wie, Przemyślu, Stanisławowie, Tarnopolu i N. 
Sączu. Nie są one nowością: powstały n*iprzód 
w Krakowie, gdzie założyła pierwszy Bazar 
gmina, a następnie we Lwowie gdzie założyło 
go „Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlo­
we"; w ręku icb jednakże nie prooperowały one, 
a co najważnirjiza, w braku myśli przewodniej, 
ogarniającej całość prcdukoyi krajowej i warun­
ki jej rozwoju, w braku wre-zcie ludzi z szer­
szą wiedza fachową, wegetowały one tylko i 
dlatego nznano za najpożyteczniejsze, oddać je 
w zdolniejsze ręce.

Objąwszy Bazary w posiadanie, „Związek" 
powiększył ich liczbę o 4, a nadal otwierać je  
zamierza w różnyeh pnnktach kraju, gdzie tyl­
ko odDowiednie ku temu znajdą się warunki 
W pięciu Bazarach, funkoyonująeych w drągiem

półroczu 1898 r., obrót wynosił 65 l l y  złr. Cy­
fra to zapewne niedostateczna jeszcze, jeleh  się 
weźmie w rachubę koszta utrzymania okazałych 
sklepów, które, szczególnie *  stolicach muszą 
być ogromne, a ograniczyć się nie dadzą, bo 
handel przystosować się musi do miejsca i skali 
w danym czasie przyjętij. la k a  już zresztą jest 
natura luazka, że potrzeDuje ram wspaniałych, 
nie zadowalniając się stmym obrazem. I te to 
ogromne koszta, nie idące w parze ze środka­
mi , jakiemi „Związek" ro-porządza (udziały 
ozłonKÓw wynoszą zaledwie 26 237 złr. 45 
jak z jednej stroLy budzić mogą uzasadnioną 
obawę, ażali on zadaniu swemu na dłuższą me­
tę podułać będzie w stanie, tak z drugiej pod­
noszą wątpliwość, czy godzi się na barki kilku 
ludzi dobrej woli kłaść ciężar zadania, które, 
dla kraju podjęte, z natury rzeczy przez kraj 
BUbwencyonowane być winno ?

Prawda, że przydzielono do „Związku" z dô  
tacyą 1200 złr. rocznie „Krajową ageneyę han­
dlową", mającą za zadanie informowanie pod 
względem handlowym szkół zawodowych i sto­
warzyszeń wytwórczych, pozostających pod opie­
ką Wydziałn krajowego, i wywieranie do pe­
lt nego stopnia wpływu na dobór i jakość pro- 
dukcyi, ale dotaoya ta nie zmniejsza wcale wy- 
8uk'ch kosztów administracyi Bazarów, lokalów 
dla nieb,- aBekuraeyi, podatków i t. p-, a zatem 
ciężaru, jaki dźwiga „Związek", byii^mniej nie 
czyni lżejszym.

Jest nadto jedna okoliczność, którą podnosi 
„Związek" w swem sprawozdania, utrudniająca 
jego dzia«alność, a tą jest konkureneya, jaką 
wytwarza Bazarowi lwowskiemu istniejącą tam­
ie „ N i e u s t a j ą c a  w y s t a w a  o k a z ó w  
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o " ,  utrzymywana 
z funduszów Towarzystwa zachęty p r z e m y ­
s ł u,  która tem samem nie potrzebują rachować 
się z temi ciężarami i wymaganiami, jakie pô  
nosi Bazar. Załużona w epoce wystawy 1894 r., 
straciła ona z bieg « n czasu sw ją siłę atrak 
cyjną nowości, \  z chwilą, gdy w roli swej za 
stąpioną została przez Bazar lwowski, straciła 
i racyę bytu i dlatego sprawozdanie słusznie 
podnosi, że jeżeli nie znieść ją zupełnie, to 
przynajmniej należy nnormować hj działalność 
w laki jposoL, aby nie szkodziła interesom Ba­
zaru.

Widoki powodzenia Bizaiów w przyszłości, 
tych mianowicie, które z czacrm otwierane być 
maja po miasteczkach, doprowadziły „Związek" 
do przekonania, ie  dla odpowiedniego ich assor- 
towania dla szerszych warstw ludności, które 
stanowić będą najliczniejszą icb klientelę, musi 
nastąpić w produkcyi krajowej zwrot w kierunku 
wytwarzania wyrobów prostych i cen dostępnych. 
Jednakże ewolucja ta stopniowo tylko doko­
naną być może, a tymczasem długo jeszcze wy 
twarzać musimy głównie dla tych warstw lu 
dnuści krajowej, które rozumieją już doniosłość 
ekonomiczną własnego przemysłu, 1 tą o tyle 
zimożne, że małe różnice w cenach, nieuniknione 
w zaraniu rozwoju ekonomicznego, nie zaważą 
dotkliwie n* ich budżecie. Tak było we wszyst­
kich krabach, zapóźnionycb w przemyśle; rozpo­
czynano zawsze od wyrobów droższych, wykwin­
tniejszych lub odznaczających się swojskim gu­
stem, a z czasem dopiero przechodzono do wy­
robów pospolitych.

Najważniejsze no bodaj zadaniem „Związku" 
jest opanowanie wszelkich dostaw. Jeżeli bowiem 
nie moźemy^domagaĆ się monopolu dla swoich 
wyrobów, aby wszelkie potrzeby kraju niemi 
zaspakajać, jak się to dzieje np. na Węgrzech, 
a co dla podniesienia industryi krajowej naj­
dzielniejszym bywa środkiem, tośmy przynajmniej

zdobywać puwinni wszelkie dostawy dla insty- 
tucyj i zakładów krajowych Ze środkowana w tym 
kierunku w „Związku" działalność, stać się może 
dopiero skuteczną, jak to już zaznaczyła oię pe­
wnemi sukcesami w dostawach dla Dyrekoyj 
urzędów krajowych: skarbu, kolei, poczt, dla 
sądów, magistratów i zakonów. Przy dostawach 
tych jednak wogóle, wymagających pewcej je 
dnolitośfl wyrobu, daje się odczuwać brak 
w kraju, chociażby jednej większej fabryki 
płótn..

Tu przechodzimy już na pole dźwigania prze­
mysłu fabrycznego, postawionego w programie 
„Związku", lecz wymagającego większych sił 
finansowych, niż te, jakiemi on dziś rozporządza. 
Dopóki siły te się nie znajdą, a ozy  się w tym 
względzie nb udział nasnych insty tucyj finanso­
wych, — dopóty strona wytwórcza działalności 
„Związku" musi pozostawać na drugim planie. 
Nie cofając się przed nią, zaznacza on, ie gdy 
skuteczność każdej akcyi wymaga skupienia 
energii na najbliższe, ściśle określone i nie zbyt 
'iczne zadania, przeto daleko pożyteczniejszym 
byłby tu taki podział pracy, przy którym „Zwią­
zek" pozostałby instytucyą czysto handlową, a 
finansowe poparcie jego zadań wziąłby na siebie 
jakiś bank z obszernym programem przemysło­
wym. Akcya, w przemyśle tkackiem szczególnie, 
’ est naipilnieiszą, a nie może być dorywczą, 
lecz wymaga odpowiedniej organizacyi. Opłaci 
sit ona niezawodnie. Dawno już kraj na taką 
akcyę wyczekuje; tymczasem zaś mrówczej pracy 
tych wszystkich, którzy nie wahali się własne- 
m siłami podjąć na tem polu pracy przez za­
wiązanie „Krajowego Związku przemysłowego", 
należy się od nas uznanie. X . K .

Car i Europa wobec Finlandyi.

Kwestya finlandzka poruszyła ostatniemi cza­
sy uietylko sam uciskany naród flnlrndzki, ale 
wywołała także ruch międzynaroduwy w obro­
ni. tego narodu. Na konferencji w Hadze mó­
wiono również w'ele o Finlandyi, chociaż spra­
wa ta oczywiście nie była urzędownie postawio­
na na porządku obrad konferencyi.

W tych dniach telegramy doniosły o nieprzy- 
jęciu przez cara Mikołaja deputacji w .prawie 
finlandzkiej. Warto zaznaczyć, ii była to depu- 
tacya międzynarodowa o bardzo poważnym cha­
rakterze. Przewodniczył jej znany jenator fran- 
■uski T r a r i e u x ,  Deputacya udała się do Pe­
tersburga w dniu 26 czerwca, by-wręczyć ca­
rowi petycyę, a właściwie adres w sprawie fin­
landzkiej.

Pet; cya miała następujące brzmienie :
„Podpisani czują się zniewoleni dać wyiaz 

swoim gorącym sympatyom dla finlandzkiego 
narodu.

„N 3 wielki, ale dzielny i pełen eharakteru 
naród, naród, który w trudnej walce z przyrodą 
właśnie w naszem stuleciu wzniósł się do wzra- 
stajreego dobrobytu, osiągnął znaczne zdobycze 
na polu nauki i sztuki, wytworzył doskonałe 
szkolnictwo . posiada bogatą, oryginalną kul­
turę — taki naród znajduje się obecnie w wiel- 
kiem niebezpieczeństwie, ie  może być pozba- 
w tonym swej narodowej indywidualnuśoi, a więc 
naj potężniej azego źródła ekonomicznej 1 intele­
ktualnej twórczości.

„Poczytujemy sobie za stanowczy obowiązek, 
bez względu na różnice narodowości i stanowi­
ska politycznego, śmiało podnieść głos i dac 
wyraz naszemu życzeniu: „ a b y  w s t r z y m a n o

J a n  ś w i e r k .

SZAREf PRZĘDZY.
Powidść współczesna

w  r l w ó c  h  t o m M o h .

TO M  II.

20 hpca.

7ięc praca skończona. Kłos plonu zebrany i 
u, chwile nadeszły. Dziatwa moja rozbiegła 
dziś po polach i iąkach, a pod strzechą mo- 
izkółki cisza i spokój, 
itam cię chwilo wytchnienia, swobody i ci- 
Jednakże znowu jestem niespokojna i nie- 

na. Goś się we mnie waży, przechyla, coś 
3 rwie i unosi daleko, a chwilami znowu 
na s.i. nieprzepartą na miejscu.
\ chwile, w których znam siebie i wtedy 
pokojem i e.nzą patrzę w dal życia mojego, 
lęk-jąc się tych wszystkich obrazów, które 
irzyszłość okazuje. Są zaś chwile, w któ 
stoję z rękami załamanemi i patrzę na dro- 

ttoją. lękając się jednego kroku naprzód 
iić, abym już nie wysunęła się za daleko 
zeznaczenia kobiety, abym nie straciła z oczu 
liego "“zgórka miejsc rodzinnych, abym nie 
taniała pieśni wiary i nie zmroziła serca 
ieki, na wieki.... 

ł potem... potem znowu szala rozwagi prze- 
za i rozum prawa swoje dyktąje; świat, zło 
■yeh szat marzeń pozbawia prawdę szarą, i 
>dy dotykam ręką czoła rozpalonego i pytami

Czy mi rozum nie jest zdrajca, czy mi nie za­
biera jedynych skarbów, złudzeń?

I nie wiem czasem, czylim silną drzewiną, 
która, strzeliwszy szczytem wyżej nad swe sio- 
strzyoe, toi *  alkę z wichrami, o któryeh 
tamte nie wiedzą i wiedzieć nie będą?... I nie 
wiem, Czylim tą wątłą pajęczyną, kturą wicher 
niesie po świeeie, ani pytajao gdzie jej począ­
tek, ani myśląc gdzie jej koniec?...

21 Upca.
Czarownic piękny jest ten świat lata, ozło­

conego falą kłosów, wzbogacony 1 łonami ziemi, 
a ożywiuny dźwiękiem kosy i pieśnią iniwia 
rek....

Patrzę na falujace morze pól i zbóż bogatych 
w ziarno i pytam, ezemże nasze prace wobec 
zabiegów rolnika ? Patrzę na silne wyniosłe la­
sy nasze, które przez wieki szumią wielką pieśń 
wytrwania i opierania się burzom, i pytim: 
ezemże nas?? czyny i plany wobec ich trwa 
łości ? Słucham szmeru wody płynącej przez 
tyle wieków. Cóż mi ta przejrzysta fala powia 
da?... Idź dalej i Jaiej... bądź czystą i niebo 
odbijaj w swojem łonie....

Głosy ziemi 1 przyrody upokarzają człowieka, 
bo wykazują, iż nic tak łatwo nie podlega zbo­
czeniom i błędum, jak właśnie człowiek, —  ten 
pan ziemi 1...

Gzylii sokół zniży drogę górnych lotów i bę 
azie pełzać po ziemi ?... A człowiek ileż razy 
z jasnych dróg zejdzie na manowce i błędne 
ścieżki 1 Czylii brzoza, płaczka smutna, rozkwi­
tnie kwiatem szczęścia, gdy jej przeznaczono 
być namngilną siostrą smutku ?

A człowiek, na ziemi bólów i krzyżów ileż 
poświęca, byle zdobyć uśmiech szczęścia. Czyż

najmniejsza nawet roślina, choćby na bezludnym 
stepie, na skalistym odłamie nie stara się roz 
kwitnąć i plon przynieść? A  człowiek, przezna­
czony do pracy i czynów, żyje nieraz tak mar 
nie, iż nie jest ani ozdobą, ani pożytkiem na­
rodu...

Są nieraz wielkie gmachy, niezamieszkałe, 
puste, o których lud powiada, iż trm coś „stra­
szy". Są i ludzkie serca nieraz dziwnie puste 
i zimne. Od nich, jak od tych gmachów, ucieka 
lud i woła, że „straszą".

T ak i.. Straszy pustka i głupota.

23 lipca.
Dziś przyjechał fizyk z miasta dla szczepienia 

dzieci. Przyszła kobiecina z dzieckiem na ręku 
chorem w gorączce. On oglądnął i powiada:

— Dziecko ma zapalenie płuc, wczepu nie 
dę.
Kobieta się skłoniła i, płacząc, zaczęła pro­

sić:
—  Może wielmożny par doktor co poradzi, 

może co zapisze. Dziecko mam jedyne, do mic,- 
sta ióć z niem daleko.

Fizyk odwrócił się, mówiąc:
—  To do mnie nie należy. Ja przyjechałem 

szczepić ospę.
Kobiecina, zawodząc, poszła do mamy. Mama, 

dowiedziawszy się, że dziecko ma zapalenie, 
przyszła jeszcze raz z tą kobietą i prosi uprzej­
mie:

—  Może pan konsyliarz będzie łaskaw prze­
pisać ee dla dziecka.

—  Zapłaci reńskiego, to napiszę.
—  O Boże mój, Boże! Skądże ja wezmę reń­

skiego, biedna zarobnica.
Nie było rady, Halka swego reńskiego wkła­

danego a centów przyniosła. Pan konsyliarz na­
pisał receptę

25 lipca.
Mieczysław przyjedzie za parę dni. Trudno 

mu o urlop dłuższy, a chce jeszcze pojechać na 
Podole, w rodzinne strony.

Wiele marzeń i planów snnje mi się po gło 
wie, jak to my parę wolnych dni spędzimy. Ra- 
dabym czytać wiele, a niestety książek nie 
mam. Rada',ym też użyć wiele przechadzki po 
naszych polach, błoniach i lasach, ale mrma 
osłabiona nie może wiele chodzić, & nam ■ Halką, 
w towarzystwie mężczyzny, nie w y p a d a  wybie­
rać się ca dalsze wycieczki.

Nie długi będzie mój spoczynek.
Po pierwszym wyjadę do N— ** n,lUkę * ° ‘ 

szykarstwa. Listownie jaż, za piśrednictwem je­
dni ij nauczycielki umówiłam ftię *; mieszkanie. 
U jej znajomej dostanę wikt i mieszkanie za 
15 złr. na miesiąc. Broni* _ don1 osi i mi dziś 
przez chłupaka, iż ksiąd* » jej parafii u swego 
krewnego dostał kwotę 25 złr. na koszta mojej 
nauki koszykarstwa. Cieszę się z tego, chuć mi 
tęskno wyjeżdżać * uiohego kątka, choć chcia­
łabym istotnie spocząć przez wak acye,

1 sierp,na.
Mieczysław ją* przyjechał. Byłam z mamą i 

Halka w mieście po pensyę i dla załatwienia 
potrzeDnych spriwunków. Tam odebrałam list 
od niego i dowiedziałam się, że południowym 
pociągiem przyjedzie. Poszłjśmy więc z Halką 
na dworzec. Trzeba było widzieć jego zdziwie­
nie gdy nas zobaczył.

Zmężniał 1 wypiękniał.
Z powrotem bawiliśmy się wesoło. Już dawno,

dawno nie było u nas tyle śmiechu, figlów 
i śpiewu, eo teraz. Po herbacie siedzieliśmy 
długo na ganeczku. Noe jasna, srebrzysta, spo­
kojna, czarowała serca swoją ciszą i pięknem. 
Zdała kędjś dzwon:ła rebem pie^ń fujarki pa­
stuszej, lnb skrzyp iórawia n studni dworskiej.

Wtem od chat wioskowych odezwała się pio­
senka. Kilka głosów dziecięcych śpiewało żwawo:

Oj ostre, oj OBtre, oj OBtre kosy nasze 
W ystarczą  ns k rótk ie  m osk iew sk ie  p a łasze.

M ieczysław, usłyszaw szy to, rzekł-
—  Czyi nie miło to słyszeć, jak już nasze 

pacholęta śpiewają takie piosenki?.. Po za abe­
cadłem, pieśń narodowa, patryotyczna, idzie za­
raz jako posłanka oświaty. Wielka rzecz, poda- 
wać ludowi pieśni nasze dziarskie, silne, pełne 
otuchy. Bo pieśń taka wpije się w pamięć, do 
serca 15ę wciśnie i% nie utonie w zapomnieniu...

Zauważyłam też', że lud nasz nadzwyczaj 
lubi pieśai żołnieiskie, powstańcze. Tutaj w u 
stach ludu, dotychczas takie pieśni nie drwo- 
niły, gdy przeewnie, na Podolu, lud ma bardzo 
wiele pieśni, opiewających zdarzenia wojenne i 
osy żołnierza.

1- a wędziliśmy jeszcze długo, aż coraz ciszej, 
coraz ciszej było we wsi. Księżyc odbył też 
spory kawał drogi i mama wreszcie poczęła 
wołać:

— Dzieci spać, spaćt
Gdybyż to sen pr on gdzieś ule-

ciał, daleko... Serce {(fratełnione uczuciem mi­
eści nie uspokoi ł.'c prfflko; wyobraźnia p i ę ­

dzie tysiące nici n rzeu 1 planów różowych, L 
zegar raz po raz powtarza: i i^ f » k , .  tak

(C /J: n i
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t a k i e  z u i B i e ż e n i e  c e n n e g o  c z ł o n k a  
e u r o p e j s k i e j  r o d z i n y  ł a d ó w .

„Nie możemy uwierzyć, aby władca, który 
zwełał konferencyę pokoju, miał skazać na za­
gładę kwitnący, dzielny i lojalny lud".

Petycję tę podp>ało przeszło tysiąc osób. 
Przytaczamy nazwiska najwybitniejszych:

Z F r a n c y i :  Książę Broglie, Waddington, 
Sardou. Zola, Sully-Prudhomn e, Flammarion, 
Anatole France, Faląuićre, Roli, Gaston Paris, 
Sabatier, Monod, Ludwik Haret, Paul Meyer.

Z N i e m i e c :  Virchow, Mommsen, Neumayer, 
Gegenbaur, Ernest Hneckel, Hans Delbrtlck, Ju­
liusz Kaftan, Fr. Paulsen, Dahn, Rosegger, Lex 
baeh i inni.

Z A n g l i i :  Lord Lister, Herbert Spencer, 
Fr. Darwin, John Murray, Pollock, Meredith, 
Ciemens Markham, lord Frey i inni.

Z B e l g i i :  Burmistrz Brukseli Buls, Rijsvyck, 
profesor Alviella z Brukseli.

Z H o 1 a n d y  i: Prezes trybunałj kasacyjnego 
Liefsling, prezes stanów generalnych były mi­
nister Portoliet.

Z W ł o c n :  Lombroso, Gompasetti, Villari, 
Brusa Pierantoni, Amici, Bonfadini, Cardacci

Z N o r w e g i i ,  S z w e c y i  i D a n i i :  Lam 
precht, Grieg, Thaulow, były prezydent gabine 
tu Hagerup, Fritbjof Nansen, Crigger, Ibsen 
B,iirngon z Ghrystyanii; Olirecrona, Snoilsky, 
Zorn, de la Gardie, Hildebrandt, Sohlmann 
Mittay-Leffler, Nordenskjiild, Monteline ze Sztok­
holmu ; prezes duńskiego Towarzystwa pokoju 
Bajer, Jerzy Brandes, prof. Wilhelm Thomsen 
Karol Jacobsen z Kopenhagi.

Ze S z w a j o a r y i :  Hilty, Le Fort, Roąuin 
Moynier.

Z A a s t r y i :  Adler, KraftEbing, Exaer.
Z W ę g i e r :  Lorand Eólyós i 20 członków 

Sejmu węgierskiego.
Oprócz tego rektorowie uniwersytetów w Gan­

dawie, Berlinie, Oxfordzie, Cambridge, Edinbur- 
gu, Glasgowie, Aberdeen, Leyden, Utrechcie, 
Lund, Bolonii, Messynie, Genui, Bernie, Lozan­
nie i Zurychu.

Nazwiska powyższe świadczą, jak wybitne 
osobistości ze wszystkich krajów Europy stały 
po za deputacya, która pod przewodnictwem 
senatora T r a r i e u x chciała wręczyć carowi 
adres w sprawie finlandzkiej.

Car deputacyi nie przyjął. Dzienniki rosyj­
skie, donoszące o tern, nie podają powodów, 
dla których car odmówił deputacyi posłuchania; 
a z prywatnych źródeł zapewniają, że deputa­
cya usilnie o to się starała i miała nawet po- 
pareie u wybitnych dygnitarzy w Petersburgu.

YolkSrZłg donosi, iż przywódca deputacyi 
T r a r i e u x  i Nordenskjiild próbowali najprzód 
przedłożyć swoją prośbę w. ks. Konstantemu, 
a gdy ten ich nie przyjął, udali się do ministra 
dworu F r e d e r i c h s a .  Frederichs, dowiedzia­
wszy się o co chodzi, miał oświadczyć, iż nie 
liczy na wyrobienie deputacyi posłuchania, po­
nieważ wręczenie takiego adresu carowi byłoby 
czynem rewolucyjnym. Trarieux nadmienił, iż 
adres jest rezultatem konferencyi pokojowej w 
Hadze, która poufnie zajmowała się także kwe- 
styą finlandzką, chociaż do protokołów tego nie 
wciągniTio.

W coku rozmowy Freierichs tauważył, te 
Rosya wcale nie myśli naruszać samoi«tności 
Finlandyi. Trarieux miał na to odpowiedzieć, 
iż jako prawnik, widzi, że Rosya chce poprostu 
z d u s i ć  F i n l a n d y ę .  Po tych słowach rosyj­
ski minister przerwał rozmowę, a w parę godzin 
potem Trarieax otrzymał urzędowe zawiadomie­
nie, że car nie przyjmie deputacyi.

Ten sam dziennik donosi, le  generał B o b r y -  
k o w  udał się do berlińskiej policyi z prośbą o 
oddanie mu do dyspozycyi pewnej liczby agen­
tów policyjnych, którzy mieliby za zadanie śle­
dzić agitatorów finlandzkich. Agentom przyrze- 
czono wypłacać po 2 ruble dziennie.

Taki skutek odniosły usiłowania międzynaro­
dowego komitetu, podjęte w interesie uciśnionej 
Finlandyi. Drugim skutkiem jest chyba tylko 
obostrzenie systemu rządów generał-gabernator- 
skieh w Finlandyi i znany manifest cara, wyra­
żający n a g a n ę  F i n l a n d e z y k o m  za n i e ­
d o z w o l o n ą  k r y t y k ę  c z y n n o ś c i  r z ą d u  
r o s y j s k i e g o .

Pogrzeb ś. p. dra Józefa Majera.
Przy licznym udziale publiczność, ścisłe we­

dle z góry oznaczonego programu z wzorowym 
spokojem i w porządku, odbył się wczoraj po- 
gizeb ś. p. Majera. Ulica Krupnicza zamkniętą 
była przez ochotniczą i miejską straż ogniową, 
które pod wodzą p. Eminowicza i Maryno w 
skiego ezuwały nad porządkiem. Za kordon stra­
ży pożarnych przedostawali się tylko ei, którzy 
wykazać się mogli kartą, upoważniającą do bra 
nia udziału w orszaku pogrzebowym. Około go­
dziny 5 poczęto wynosić wieńce. Było ich bar­
dzo wiele, a złożyły je następujące osoby i in- 
stytucye: Gazeta Lekarska, Uniwersytet Jagitl 
loński, Towarzystwo przyrodników imienia Ko­
pernika z napisem na szaifia: „Swemu człon­
kowi honorowemu", Towarzystwo lekarskie 
w Wilnie, Akademia umiejętności, Towarzystwo 
Przyiaciół nauk w Poznaniu z napisem: „Sw* 
mu członkowi honorowemu", Wydział lekarski 
z napisem: „Józefowi Majerowi —  w uznaniu 
wielkich i rzeczywistych zasług", Towarzystwo 
muzyczne w Krakowie, „Drogiemu dobroczyńcy 
wnukowie", Towarzystwo wzajemnej pomocy 
uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego z napi­
sem: „Swemu członkowi honorowemu", Kuryer 

Warszawski z napisem: „Ojcu Akademii kra 
kowskiej", Wydział krajowy, Zakład Ossoliń 
skich, Towarzystwo Tatrzańskie, Przegląd Le­
karski, Rodzina Balickich z napisem: „Ukocha­
nemu dziadkowi", Towarzystwo lekarskie kra­
kowskie, Od przyrodników warszawskich, To 
warzystwo opieki weteranów b. woisk polskich 
z 1830/1 r., Krajowi Rada zdrowia, Czytelnia 
akademicka i w. i.

Małą, skromną', metalową tiumce złożono 
w karawanie, na k> Hm posawtoszano również 
znaczną ilość wi‘!ńcóiŚr^

Na cżele konduktu szli " i r ć /  Towarzystwa 
Dobroczynności, potem dwu’ widziały straży po- 

, ochotniczej i miejskiej ze sztandarami, 
okryteffll krepa, vu 5jai postępowali weterani 
z 1863 r., daf'j muzy.— „Harmonii", uczniowie

gimnazyalni, liczne duchowieństwo krakowskie 
i ks. biskup Puzyna, jako eksportujący.

Karawan, otoczony bedelami, niosącymi berła 
uniwersyteckie, poprzedzał jeździec na koniu. 
Za karawanem postępowała rodzina zmarłego, 
prezydent miasta p. Friedlein z małżonką, pro 
iesorowie i senat uniwersytetu Jagiellońskiego, 
repre sentacya miasta Lwowa, w skład której 
wchodzili pp.: prezydent dr Małachowski, wice­
prezydent M Michalski i dwóch radnych miej 
skich. Reprezentanci miasta Lwowa, przybyli 
na pogrzeb ’ś. p. Majera, przybrani w piękne 
drlie i czarne kołpaki. Prócz tego szli za kara­
wanem członkowie Akademii umiejętne ści z pre 
zesem swoim, hr. Stanisławem Tarnowskim, ua 
czele, reprezentanci wszystkich instytucyj oraz 
różnych stanów i zawodów w mirśće naszem.

Gdy przebrzmiały dźwięki połączonego chóru 
Towarzystwa muzycznego i akademie! i go, kon 
dukt ruszył ulicami: Szewską Rynkiem G ł , Flo- 
ryańską przez „rondel" przy Bramie Floryańskiej 
ku cmentarzowi. Kondukt był imponujący; gdy 
czoło jego było już w Rynku g ł . , koniec zale­
dwie znajdował się u wejścia w ulicę Szeweką. 
Latarnie, z przewieszona czarną krepą w uli­
cach, któremi postępował kondukt, oraz pocho­
dnie u obu bram „rondla* były zapalone. Mów 
przed domem żałoby nie było żadnych.

Podczas pochodu „Harmonia" grała marsze 
pogrzebowe.

Od bramy cmentarza aż do familijnego gro 
bu rodziny Majerósy niosła trumnę młodzież 
uniwersytecka

Egzekwie odprawił ksiądz infułat K r z .  
m i e ń s k i .  Po odśpiewaniu pieśni pogrzebowe; 
przez chór, wstąpił na przygotowaną mównicę 
prezes akademii hr. Stanisław T a r n o w s k i . — 
Oto treść jego mowy: „W iek się kończy i stary 
Kraków się kończy". Już ostatniego prawic 
z wielkich ludzi starego Krakowa przychodzi 
nam dzisiaj żegnać. Ś. p. Majer był następcą 
Długosza i Śniadeckich, wiedział o tern, rozu 
miał, jak wielkie na nim spoczywają wskutek 
tej spuścizny obowiązki i wypełniał je godnie, ko­
chając tylko to, ooszlachetne, szlachetnemi czynami 
zapełniając całe s wije życie. Był on „arką przy­
miera między dawnemi a nowemi laty", choć 
nie wieszcz i nie poeta. Kochał Ojczyznę tak 
gorąco, że bardzie) kochających synów ( jizyzna 
nie ma i n e miała. Dla tej miłości poświęnał 
wszystko, to też nic pożałował i krwi, gdy po­
słyszał echa „armat pod Stoczkiem". Toczył 
się bój za wolność i ś. p. Majer, jako młody 
lekarz poniósł daninę krwi na pole walki. Gdy 
walka o niepodległość zakończyła się pogro 
mem, wrócił ś. p. Majer do Krakowa i tu po 
święcił się wiedzy, którą pchnął nanrzód i któ 
rej sztandar niósł zawsze wysoko. Ś p. Majer, 
jako rektor uniwersytetu Jagiellońskiego, pra 
gnął na katedrze literatury osadzić Mickiewicza. 
Usiłowań jegu niestety nie uwieńczył pożądany 
skutek, gdyż zapanował w kraju prąd germa- 
nizacyjny. Z prądem tym. jaką rektor i profe 
sor uniwersytetu, walczył całemi siłami i nie 
dał Bię ngiąć żadnej potędze.

Z postępu i otaczającego go świata nie rozu­
miał ś. p. Majer tylko tego, co niskie i podłe, 
bo sam był zawszę nieskalanym i czystym aż 
do ostatniej chwili swojego pełnego zasłng ży­
cia. Uniwersytet krakowki, Kraków i kraj miał 
zawsze synów kochtjącyeh, ale nie miał takich, 
którzy go lepiej i silniej umieli kochać, niż ten, 
którego dziś żegnamy, składajne hołd jego pa 
mięci.

Drugim z rzędu mówcą był profesor dr. J or  
dan.  Mówca podniósł zasługi zmarłego jako 
profesora i uczonego, oraz jako obywatela kra­
ju. S. p. Majer po pożarze Krakowa w roku 
1850 starał się o fundusze na wyżywienie bie­
dnej młodzieży, był jej dobrodziejem, a odno 
wienie uniwersytetu po pożarze jest również je­
go zasługą. Dbał zawsze o czystość języka, i 
choć go za to prześladowano, oparł się germa- 
nizacyi uniwersytetu. Wykładał antropologię i 
lizyologię po polsku, wydał słownik lekarski n e  
tniecko polski oraz słownik anatomiczny, aby 
przez to okazać, że język polski posiada wyra 
z y , któremi może określić speeyalne nuti 
kowe nawet pojęcia. Przy tylu zajęciach zmar­
ły  znalazł czas na służenie krajowi na polu 
polityeznem i społecznem jako ndc. /  miejski i 
poseł sejmowy. Był umysłem dodatnim, który 
nie burzył, ale budował przez całe swoje życie.

Radością dni ostatnich ś. p. Majera była kra - 
kowska Akademia umiejętności, k'órą gorąco, 
iako ojciec, ukochał.

Imieniem uniwersytetu lwowskiego przema­
wiał profeeor dr. R a d y i ,  imieniem Towarzy­
stwa przyjaciół nauk w Poznaniu prjfesir dr. 
W i c b e r k i e w i e z ,  a imieniem krakowskiego 
Towarzystwa lekarskiego profesor dr. P i e n i ą ­
ż e k .

Gdy zwłoki ś. p. Majera złożono do grobu, 
wieczór już zapadać począł.

udać się miał w ostatnich dniach do banków 
tutejszych z żądaniem, aby podaży, jakie u r cl 
są weksle adwokatów Szydłowskich, na jaką 
kwotę, z jakimi podpisami etc.

„ D ł u g i  b r a c i  S z y d ł o w s k i c h  w y n o ­
s i ć  m a j ą  o k o ł o  600 000 z łr ., a m i a n o  
w i c i e  b l i s k o  100.000 w b a n k a c h  t u t e j ­
s z y c h ,  o k o ł o  100.000 z ł r .  u o r d y n a t a  
C z a r k o w s k i e g o  G o l e j e w s k i e g o ,  a re­
szta u rozmaitych innych wierzycieli, przeważnie 
z poza Lwowa i Galicyi. Z początku przyjaciele 
Henryka i Tadeusza Szydłowskich i ich rodzin, 
ratować chcieli pozycye Szydłowskich i złożono 
na to nawet podobno duść znaczną kwotę — 
pokazało się jednak, że na ratunek potrzebaby 
kroci. Wytworzyła się rozpaczliwa sytuacya, 
która wywołała katastrofę"...

Przegląd donosi:
„Wśród lichwiarzy lwowskich obiegały weksle 

na znaczne wumy, opatrzono podpisem ordynata 
Czarkowskiego Golejewskiego. Gdy termin płat 
ności minął, lichwiarze weksle zaskarżyli i na­
wet uzyskali z sądu pozwolenie na zafantowanie 
ruchomości ordynata w Wysuczet Wtedy do 
piero pokazało się, że w e k s l e  8 ą f a ł s z y w e ,  
a całe ostrze sprawy skierowało się przeciw 
kancelaryi adwokackiej pp. Henryka i Tadeusza 
Szydłowskich. Ordynat Czarkowski Gulejewski 
złożył bowiem w sądzie pod przysięgą zeznania, 
obciążające dra Henryka Szydłowskiego i w jego 
miejsce obrał sobie z*: tępcą prawnym adw. dra 
Pająka, co przed paru miesiącami stało się gło- 
śnem. Otóż wskutek tych zeznań p. Czarkow 
skiego Golejewskiego, Izba adwokacka wdrożyła 
przeciw dr. Henrykowi Szydłowskiemu śledztwo 
dyscyplinarne, a .ad karny wstępne dochodzenie 
karne. Obawa przed odpowiedzialnością skłoniła 
więc dra Henryka Szydłowskiego do odebrania 
sobie życia".

S}otco Polskie pedaje następujące szczegóły 
życia dra H. Szydłowskiego:

„Ś. p. Henryk urodził się we Lwowie w r. 
1854. Na ławach uniwersyteckich należał do 
najpopularniejszych w świecie akademickim po­
staci. Brał też żywy udział w ówczesnym ruchu 
młodzieży. W r. 1873 należał do prowodyrów 
w agitacyi o wprowadzenie języka polskiego, 
jako jedynego wykładowego. Wybrany wicepre­
zesem Czytelni akademickiej i Bratniej pomocy 
w r. 1877 wspólnie z Januszem Sadowskim 
przyprowadził owe Towarzystwa do takiego sta­
nu rozkwitu, w jakim nie znajdowały sfę ani 
przedtem, ani potem. W r. 1879 przewodniczy! 
komitetowi wydawnictwa albumu pamiątkowego 
dla J. I. Kraszewskiego.

„W  r. 1884 otworzył ś. p. Henryk Szydłowski 
kancelaryę adwokacką, która rychło p:zyskała 
chlubną renomę. W r. 1887, nie obliczywszy się 
dostatecznie z siłami, njął w swe ręce wespół 
z M. Schmittem przedsiębiorstwo teatru hr. 
Skarbka —  przedsiębiorstwo, które zrujnowało 
go materyalnie i stało się początkiem tak smut­
nego końca. Ustąpiwszy z dyrekcyi teat u, zajął 
stanowisko syndyka w Dyrekcyi fondnszu pro 
pinacyjnego, którą tu godność piastował do końca 
życia".

mował i wiiał przybyłe drużyny i licznych w 
dniu tym gości dalszych i z okolicy. Wydział 
„Sokoła" bocheńskiego, oceniając zabiegi i pracę 
burmistrza, jednomyślnie zgotował mu wezoraj 
owacyę. Pełna drużyna, w przepisanym regula- 
nem ordynku, wyruszyła wczoraj i  budynku 
„Sokoła" i, mając na czele muzykę, udała się 
pod mieszkanie burmistrza. Tu członkowie wy­
działu wystąpili % szeregu i, jako deputacya, 
udali się do mieszkania burmistrza. Imieniem 
deputacyi wyraził głowa podzięki prezes „So­
koła", dr. Wcisło. Nie spodziewając się owacyi, 
oznajmił burmistrz, że w dniu święta sokolego 
starał się jedynie spełnić obowiązki, jakie cię 
żyły na nim, jako na obywatelu i burmistrzu.

Po odegraniu przez muzykę polskiego hymnu 
ludowego, wróciła drużyna do sali „Sokoła", 
z której po dwugodzinnej pogawędce rozeszła 
się do domów z wiarą, żc jJea sokola zakreśla 
coraz szersze kręgi i że niezbyt dalekim jest 
czas, w którym każdy obywatel będzie się czuł 
Sokołem.

K R O N I K A .

Echa ze ziotu Sokołów.

Samobójstwo Szydłowskiego.

Tragiczna śmierć jednego z adwokatów lwow­
skich, odkrywa znowu rąbek z nad niezdrowych 
stosunków społecznych, jakie zdają się panować 
w stolicy kraju. Nie wchodząc na razie bliżej 
w szczegóły niezwykłego, bądź co bądź, wy­
padku, podajemy kronikarskie szczegóły, do niego 
się odnoszące:

Kury er lwowski pisze:
„Zamach samobójczy dra Henryka Szydłow­

skiego olbrzymie zrobił w calem mieście wra­
żenie. Pomimo, że nieszczęśliwy, w listac.  ̂ po 
zostawionych stara się przekonać wszystkich, że 
on jest głównym winowajcą, — panuje ogólne 
przekonanie, że Henryk Szydłowski nie wiele 
zawinił. W jednym z listów pisze on podobno, 
że fatalność zapędziła go do teatru, na którym 
straeił dziesiątki tysięcy —  wlazł w to, fatal­
ność dale; go gnała — i d«p-owadziła do strat 
krociowych. Brata Tadeusza stara się widocznie 
salwować. P,*i'.e żp Tadeusz nie uiL*exał rąk 
w tern wszystaioa

„Panuje przekonanie, że chcąc wybrnąć z dłu­
gów teatralnych, grał na giełdzie i brnął coraz 
dalej... Straty giełdowe datują się od r. 1895. 
Na rozpaczliwy czyn wpłynąć miało to, że 
śledztwo dyscyplinarne w Izbo adwokackiej 
przybrać miało niekorzystny obrót i że sąd kar­
ny, w którym prowadzone są dochodzenia —

Z B o c h n i  pisze nam nasz korespondent: 
Prezes związkowy, dr. Fiszer, przebywający 

z chorą żoną w „Bad Elster" w Saksonii, na 
desłał na zlot dłuższy list, z którego wyjmuje 
my następujące ustępy: „Gorąco raduje się ob­
jawem ruehu . okolego w I. okręgu naszym. 
Niechaj by ci, którzy sarkają na ubuwiązek od 
bywania częstych zlotów okręgowych, przybyli 
do kraju, w którym chwilowo przebywać mu­
szę, i zobaczyli skutki pracy nanczycieli Indo­
wych i towarzystw gimnastycznych, niechaj by 
przypatrzyli się temu ludowi uświadomionemu, 
tej młodzieży krzepk'cj i zdrowej, tej dziatwie 
przytomnej i samoistnej, tema ładowi i dobro 
bytowi, a nie wątpię, 5c na polu naszej dzia­
łalności sokolej nip. byłoby tego spania peryo- 
dyetnego i tego budzenia się dla efektu i pa­
rady, ale byłaby praca powszechna a wytrwała 
i pragnąca składania caęstych rachnnków, by 
ta ty obowiązkowość i gruntowna przemiana nie 
szczęsnych nsposobień naszych, byłaby wiara 
we własuą siłę, byłoby to, co wiara taka dać 
musi!"

„Nie przeczę, że sokolstwo nasze składa do­
wody zrozumienia swój go posłannictwa, atoli 
skutki jego działalności są dotychczas zbyt ma­
łe, iżby można nazwać niesłusznem utyskiwanie 
na wielką powolność, na peryudyczny zastój na 
niezaprzeozone cofanie się wstecz".

„A  trzeba nam iść* naprzód, ciągle naprzód, 
jeśli praca nasza ma być służbą obywatelską, 
nie z»ś dyletantyzaum, który nas komprom.taje 
i gubi".

„Trzeba nam być Sokołami prawdziwymi, nie 
goniącymi za chwilowym poklaskiem, gdyż nie 
poklask racyą bytu naszego, ale odrodzenie, 
siła i sława Ojczyzny naszej!"

„Sokół" lwowsLi przesłał życzenia na piśmie, 
okręg stanisławow8Ki telegram nastepnjącej tre­
ści: „Duchem z wami. Szczęść Boże waszej 
prasy!

Z Bytomia nadszedł telegram: „Serdeczne ży­
czenie bratnie „Czołem" zasyła gniazdo bytom­
skie".

B. prezes gniazda bocheńskiego, starszy in­
żynier Ryszkowski. nadesłał telegram: „Przeny 
łfjąc pozdrowi* e i, życzę, aby zlot osiągnął za­
mierzony cel i przyczynił się do ziszczenia idei 
sokolrj Niech żyj a „Sokół" bocheński. Czołem. 
Ryszhowski we Lwowie".

Telegramy te nie mogły być odezy tane na zlo­
cie, bo nadeszły podczas ćwiczeń zlotowych, 
który: h przerwać nie było można, a na których 
zlot się zakończył. Telegramy te odczytano na 
osobuej pozlotowej wieczornicy, urządzonej przez 
gniazdo bocheńłkie, a drużyna, zapełniająca 
salę, przyjęła j* z entuzyazmem.

Nieipodziewaue powodzenie zlotu tai pod 
względem moralnym, jak i ®»teryalnym, byłe 
wynikiem jednomyślności i wspólnej zapobiegli­
wości wszystkich warstw obywatelstwa bocheń­
skiego, które, reec można, w stosunku do przy 
byłych gości i drużyn, stanowiło w dniu tym 
jednę rodzinę Na czele jej stał burmi.trz mia- 
sa, dr. Mais, który niestrudzenie całodziennie 
cztynny, z prawdzie'e polską gościnnością przyj

K r a k ó w ,  7 iipca.

Banicya „Nowe] Reformy". Czytamy w Dzien­
niku P ozn :

„Kanclerz Rzeszy ogłasza w dzisiejszym Jteichs- 
anziegerze, ie  wakntek dwóch wyroków potępiają­
cych, wydanych prze* sąd poznański, odebrano No­
wej Reformie debit do N i e m c z e e h  na przeciąg 
dwóch lat. Deutsche Ztg dodaje cd siebie: „Bar­
dzo się cieszymy, że wreszcie z naszej strony za- 
mkrTęto granicę. Spudeiewaó s*ę należy, że rząd i 
nadal, będzie w ten sposób postępował z słowiańską 
praBą pcdbnrzającą."

Z przed lat pięćdziesięciu. Pod U jS .o iy  woj- 
sks anatrysekie biją Węgrów, dowodzonych przez 
Gorgey’A —  Gen. Hsynsn wydaje proklamacyę, 
zapowiadającą, że sądowi d irażiemu nlfegną ci wszy­
scy, którzy mieli ndział w wydanin nehwały ce- 
breczyńukiego konwentu z d. 14 kwietnia, orzeka 
jąeej oderwanie się Węgier od monsrohii austrya 
ckies. „Każdy wyrok, za zdradę główną wydany, 
pociąga za sobą konfiskatę całego majątku."

Pod Bischweier i Matach powstańcy badeńioy przez 
godzin 12 mężnie stawiają opór wojskom pruskim, 
w końcu jednak ulegają przeważająoym siłom.

Zgromadsenie ustawodawcze rzymskie uznaje nie 
możebność dalszej obrony miasta i poleca trynm- 
wircm wejść w układy o poddanie Rzymu gen. 
Ondinotowi,

Rada miasta odbędzie posiedzenie w przyszły 
czwartek, t. j .  dnia 13 b. m.

Wiadomości 080bidte. Ks. arcybiskup warszaw­
ski P e p i e 1 wyje, hał wezoraj rano do Nowego 
Sącza.

Minister sprawiedliwości R u b e r przejechał wczo 
raj wieczorem przez Kraków do Wiednia.

Zastępoa firmy „Jakubowski I Jarra", p. A. Li 
sowąki, przedstawił nam dzisiaj praktyozny bardzo 
wynalazek, t. zw. „samowar lampowy". Na zwykłej 
lampie, służąoej do oświetlania, po zdjęein cylindra 
i 1108za UBtawia się samowar wynalazku wspomnia 
n-ij * « . ,  i w 12— 16 minnUeb wodr na 16 stkla 
nek herbaty znajduje nię w (.tanie wrzenia, Przy 
ftwlbtle lampy można bez przeszkody czytać. a 
nafta, i/uzs a w tym wypadku do ogrzewania i 
ośrietlania równocześnie, nie wydaje żadnej woni, 
aui dymu. Samowar ten znajdzie szerokie zaatoso-

u/t, tern więcej, że cena od 12 do 25 złr., od­
powiednio do pojemności, jest rzeczywiście niską.

W miejskiej strażnicy pożarne] znajduje się kcń 
n nwiadumego właściciela. Koń zabłąkał się w mie­
ście.

Obiecujący dzieciak. Hulassrze życie staje się 
nową sezonową chorobą w naszem mieście po in­
fluency i defraudacyach. Nawet dueci zaozynają jej 
ulegać, wykazując przytem wirte pomysłowość5 
w wyszukiwaniu złotodajnych żród ł na hulanki. 
Uczeń III klasy gimnayalnej , chcąc si« wesoło za­
bawić, zabrał swojej matce 25 złr. Dotychczas nic 
nadzwyczajnego —  takie rzeczy są na porządku 
dziennym i nie zasługują na naswę sezonowych. Cha­
rakterystyczną cechą całej sprawy jest t o , że 
chłopiec, uzna say posiadają kwotę za niewystar­
czającą, paśoił się na spiknkacye, sby d< śó do sna- 
czaiejssyoh funduszów i przy tej sposobności wy­
wiódł w po'e starego, rutynowanego knocą. Mia­
nowicie obiecnjąey dzieciak poszedł do składa ro­
werów, wziął na wypłatę rower i zastawił go w za- 
kładzie zastawniczym p, Angeluaa, zyakając w ten 
sposób znaczniejsze fundusze na hulankę. Policya 
wdała się w całą sprawę i kupiec za zwrotem pie­
niędzy wziętych b>liniał odebrać sobie ruwer. Na­
zwisk nie wymieniamy.

Nietęgim Niemcem jest niejaki p. Kanfmann, a 
j  duakże pcha się do Niemców i w kraju polskim 
cż /w a  niemieckiej stampilii. O o je j  dokładny i au- 
tentj-ozny < dpis : Spezer ń Alegantrie u. Saude- 
wasser Fabrik des E. Kaufmann Korczyna, Ga- 
kz>en.

Koml8ya apelacyjna dla podatkn osobiiito do­
chodowego rozpoczęła onegdaj swoje czynne śii we 
Lw< wie. O bndy ...gaił przewodniczący komisyi 
wiceprezydent krajowej dyrekcyi skaron dr. Kory; 
towski.

Przewodniczący zauważył, żs Sama iltść odwo 
ła n , których wniesiono w krajn około 12.000, 
przedstawia taki ogrom pracy, że dokładnej) i 
8unienae(!) rozpatrzenie wszystkich spraw rekur-
8)wych wymagać będzio samo przez się wielkiej 
ofiarności ze strony wszyBtkioh czynników do wsnół 
udziału powołanych. Praca ta będzie tern trndniej 
8zą ie  prreważna eześć fasyj, stanowiących zaia 
dniizy punkt wyjścia przy ocenianiu słuszności wy 
miara, jest pod względem formalnym i materyal- 
nym nadzwyczaj wadliwie sporządzoną, a i wib > 
kr>tne nieras wzywanie strony do u napełnienia lub 
dostarczenia potrzebnych wyjaśnień również nie od­
niosło pomyUnrgo skutku.

Okoliczność ta utrudniła też w wy*>kim stopniu 
tak prace komisyj szaeunknwych, j*^ również za­
danie kraj. dyrekcyi skarbu, względnie referenta 
krajowego. Ona też jest głównym powodem, iż 
mimo wszelkich wysilcń nie zaołano wcześniej zwo­
łać komisyi apelacyjnej, oraz że dotychczas rozpa 
trzono zaledwie 5.000 spraw, z których nzuano 
nie wiele więcej jak 3.000 jako drjrzatu do deey 
z y i, podozan gdy resztę zwrócić musiano pierw­
szym instsneyom do Uzupełnienia. T* 3.000 spraw, 
o któryoh komisy a obecnie wyrokować będzie, sta­
rano aię opraoowsć ja k najdokładniej, a dotyeaąoe

wnioski referenta krajowego oparte są na sumie: 
nem rozpatrzeniu przedłożonych aktów. PrzewodD 
etący liczy na to, ze decyzya komisyi ochroni kc: 
trybiestów przed możtiwem ostatecznie przccisz 
niem. Z druriej strony jednak będzie rzeczą kom 
syi zapobiedz także wymiu\ m za niskim (!).

Następnie referent krajowy predstawił pełn 
komisyi kilka typowych spraw rekursowych, cele 
umożliwienia członkom komisyi obznajomienia s 
z cs.ym tokiem postępowania wymiarowego i r 
kursowego i wykazania, w jaki sposób dane spr 
wy dla komisyi apelacyjnej opracowywano.

Nad tem i spraw sm i, tyrzącem i s;ę kontry bu e 
tów  rósu ych  za w od ów , ro zp oczę ła  Bię d y sk u sja , 
k tórej niem al w szyscy  cz łon k ow ie  kom isy i udti 
w zięli.

Następnie przewodniczący podzielił kemieyę i 
4 snbkomisre, które też *Kr*z się ukonstytuował 
wybierając: pierwsza przewodnieząoym Drwi
Abrahamowicza aastępc ) przewodniczącego p S 
kowskiego j druga : przewi diiczącym p. Męcióaki 
go, zastępcą p. Piepes Poratyńskiego; trzeci: 
przewodniczącym p. Gorayskiego, a zastępcą 1 
Stadnickiego; czwarta: przewodniczącym p Krai 
skiego, a zastępcą p. Gołuchowskirgo. Na tern p 
siedzenie samkaięto, subkomisyt tsś rozpocię 
swoją erym otć

Porozumiewanie sfę lelefoeami w obrębi, m 
sta Krakowa staje się rzeczą wprost niemożl<w 
Może znsjdde ktoś, ooby poczuwał się do o 
pow ediislności zs zsrząd telefonsmi

Galicyjska Kasa oszczędności. Porządek dzi« 
nv walnego tgromadzenia lwowskiej Kasy usze: 
dnośoi, 'wołanego na 14 b .‘ m. na gudz. 10 r »  
obejm aje: 1) sprawozdanie z dotychczasowych ezy 
nuści wydziału, referent dr. Piętak; 2) sprawozd 
*ls i  zamknięcia rachunków i bilans z .  r. 18 
referent p. P erożyński; 3) sprawozdanie komie 
rewizyjnej wydziału, sen >«m referent; 4) spraw 
zdanie z wniosku dra Ti bórznickiego, dotycząc* 
opracowania dokładnie, jaka na kogo wina spać 
referent dr. Scłowij.

Politechnika lwowska. Dziekanem wydziału 1 
downlctwa lądowego wyb-any aoatał ponownie pr 
Seweryn W  i d t.

Zjazd delegatów „Kółek rolniczych" w Krak 
wie nie podoba się „narodowemu" pismu ruskiei 
Dilo, które napada na Towarzystwo „K ółek rolr 
ozyeh“ , i f ywająo je „blagą". Ośmieszając rusl 
przemówienia ks. Hmsskiewicza i włościanina l 
ezkiew. iza, wygłoszone na zjeździe, Dilo pouc 
tego ostatniego, że braterstwo między Rusinami 
Pola10 ami nastąpi wtedy, kiedy Rusini wzmocnią 
tak, ie  nie dadzą się nikon u gtęb  ć, ale wte 
nie będzie już na Rusi Kółek rolniezyeh.

Egzamlh dojrzałości w seminaryum nauczyc 
skiem w Sokalu odbył się po raz pierwszy p 
przewodnictwem członka Rady szkolnej kraj oz 
p. Aleksandra Bzrwińskiego. w dniach od 12 
21 czerwca. Do egzaminu przystąpiło 35 ncsnii 
publictuych i 9 ekatermstów. Świadectwo dojrsz 
ści otrzymało 36 nczniów: Ciesielski Teofil (z ( 
znaczeniem), Dąbrowski Ludwik, Filek Jan, Hot 
bowioz Jsu, Jakiemezuk Ignacy (z odzu ), Kiset 
Michał, Kondra Mikołaj, Koralewiee Józef, Kow 
ski Tytus, Kueiel Jan (z odzn), Kukurudz Jót 
Lionten Jaltób, Lieblich Iz.ak. Łopuszański J 
Łoziński Michał, Mazurkiewiet Grzegorz, Mika W 
dysław, Milanowski Włodzimierz. Panasiuk Mich 
Puczapski Konrad, Preitcl T e ' Al Reder Sama 
Sękowski J^zeT, WeTffWiyńSkl W U n h . ,  sk on  
ski Joechim (z odzn.), Stroński Mikołwj Ssydłc 
ski Władysław, Taras Ludwiz, Touunek Bro 
sław, Trojear Piotr, Wojtowicz Jaliaa, Zdzień 
Stani ł*.w, Żnrawel Józef; eksterniśoi: Feldma 
Sime, Feller Dawid i Mogilnieki Włodzimierz.

Na rok reprobowano 2 eksternistów; 2 uczni 
publicznym i 1 eksterniście pozwolono zdawać 
fęryaoh egzamin powtórny z jednego przedmie 
wreazufo 3 eksteraiatów odstąpiło w ciągu eg 
minu.

Poświęcenie kamienia węgielnego pod dom i
kotów  w Dńinie odbyło się w niedzielę d. 2 b 
Na nrociystość tę przybyli Sokoli ze Stanisław 
wa, U”,e-niowiec i Kałusza; inni przesłali żyozo 
telegraficznie. Przed dokonaniem ceremonii kuśc. 
nej podpisano pergaminowy dokument. Nas tępi 
po poświęceniu, wmurowano doknment i do ag 
madzonej pnblieznośei przemówił ks. kan. Jan 
remba. Jrngim s kolei mówcą by ł delegat okr^ 
dr. Kołakowski, który wyrmsił Lananie dla gm 
miasta D. liny i dla tych miesskańców, po „So 
łow i" miejscowemu nie stez^dzą poparć’*. Ns 
kończenie prezes „Sokoła" dolińskiego, dr. Bog 
nowie*, podziękował zgromadzonym. Defilada ć 
żyny sokolej przed swą starszyzną, wykonana 
wodzą mieldoowego naczelnika, druha Krupskie 
zakończyła akt uroczy Bty.

Z kolei w sokolni odbył się wspólny obiad 
kołów, przy którym wznosili toasty pp,: Kułak 
ski, Chmielewski i Świątkibwfes.

Prawdziwą niespodziawkę sprawił gościom 
cselnik Krnpi k i , urządzając na improwizował 
boisku pcpi8 gimnastyczny dwndsiestn kilku eb. 
czyków w wlekn od lat 7 do 12. Wśród zaehw 
publicuno^i malcy zgrabnie wykonywali cwicz 
na koniu i budowanie piramid.

Tajna rozprawa należy W trybunale adminis 
cyjnym do nadzwyczajnych rzadkości Otóż wez 
pod przewjdniotwem prezydenta senatn Boi nm 
werka przedmiotem tajnej rozprawy było zażal 
kolei północnej przeciwko ministerstwo kolei o 
staizoyę toru strategicznego. Zastępca minister 
kolei zażądał tajności rozprawy, a trybunał p 
chylił się do tego żądania, rozciągnąwszy n« 
wykluczenie jawności na samą publikaoyę wyr

Sezon OfiOrkowy zaczyna nam przyno8i( wi 
mośoi o wężach morskich i tym pcpobnyoh mi 
stworzeniach, iyjąeych w głębiach oceanu. W  j 
ce tryesteńskiej złowili rybacy i z wielkim tn 
wydostali na brzeg hzję, ważącą 4 ‘/z eitnan 
mająca 3 7 m długości.

Księżna Bauffremont, j»k  drnowa a B
W Szwajoaryi, została wydaną w ręce władz 
skich. Księżna za pomocą jakiegoś kościelnego 
Bkiego podrobiła metrykę ehrztu, wedle k 
niejaka Tilking uchodziła za córkę ksiaoia Gied 
cia, gdy w rzeczywistości była jego metressą 
fzłszyi r metryka zaprowadziła na kobierzee 
bny ową Tilking z ks. Trubeckim. Ślub od by 
dnia 29 maja 1897 r. w Genewie. Sprawa 
fałszerstwa będzie sądzoną w WeLecyi dnu 26 

Morderstwo za zezwoleniem ofiary zostałc 
konane niedawno na Węgrzech w miejscowości i 
dahely. Cierpiącego na chorobę płuc wieśniaka 
fana Tetto udusił kochanek jego żoay, rob< 
Szakasz. Żona była moralną sprawczynią abn
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namówiąbBzy d o niej Szakasza, ale Tetzo zg od z ił 
się na wykonanie wyroku i Bam podał mordercy 
chustkę j którą go nduszono. Sąd Bkazał Szaka- 
sza na : 5 lat więzienia, jego wspólniczkę zaś na
5 lat.

S t’ : ina zbrodnia. Trybunał kasacyjny w W ie­
dniu *o« .trzygnął następującą sprawę: Właścicielka 
gruntu Rozalia Pankiewicz, w Złoczowie, zaślubić 
musiała w dwudziestym roku życia znienawidzonego 
przez siebie męiezyznę. W czternastym dniu mał­
żeńskiego pożycia uskc. ała go ona otruć, małżo­
nek iednak me chciał jeść potrawy zatrutsj, bo 
mu nie imakowala t — ten aporób uniknął śmierci. 
Aasby się przecież pozbyć znienavidzonugo męża, 
namówiła ona murarza Lebedyńskiego, obiecując 
mu 300 złr., do wykonania mordu. W  tym celu 
przyniosła Bama blaszankę wina i Llaszankę nafty 
do stodoły, w której morderca czekał na Bwoją 
ofiarę Wino miało mu Błużyć do dania odwagi, 
nsfta zaś do spalflnia trrpa. Gdy się oboje mał­
żonkowie zbliżyli do Btodoiy, wyskoczył morderca 
i strzałem rewolwerowym pozbawił małżonka ży­
cia, a następnie ciało jego oblał naftą i zapalił, 
podczas gdy żona uciekła. Młoda małżonka i mu 
rarz zostali przez trybunał w Złoczowie na karę 
śmierci przez powieszenie zasądzeni. Pierwsza wnio­
sła zażalenie nieważności z tego powodu, że przy 
dokonaniu zbrodni nie miała jeszcze 20 lat i dla­
tego nie może być na śmierć skazana Trybnnał 
kasacyjny jednakowoż rozstrzygnął, że Irankiewi 
czuwa miała w obwili dokonaaia e«ynn 20 lat i 
n trzy muł wyrok pig^w ewpinatancyi w mocy.

Policyę chce uzyszać magistrat w Czer-
nioweach. Tymczasem wśród ludności objawia Bię 
coraz większu agitacya pr toiw przekształceniu po- 
licyi miejskiej na rządową Po dwóch zgromadzę 
niach ludowych, które odbyły się już dawniej, ma 
odbyć się trzecie i to pod gołem niebem, ażeby 
jak najwięksae masy mogły w niem uczestniczyć i 
wyrazić swą opinię o tym niefortunnym pomyśle.

Wypadek na koloi państwowej w Csceb&oh zda 
raył się wczoraj, gdy pociąg osobowy, kursujący 
między Pragą >a Furth, wjeżdżał na staoyę Be- 
r»nn. Wagon salonowy, w  którym podróżował ks. 
Tlmrn-Taxis z żową' mt auo, jako uszkodzony, 
pozostawić ■« stacyi. Ks. rhurn-Ti.x s i jego żon® 
wyszli cało, w innym jednakże wagonie trzy osoby 
odniosły ltejBza rany.

Polacy W Wiatce, pod Uralem położonej, liezą 
z górą 1500 OBÓb. Składa Bię na tę licubę z jednej 
Btrony żywioł Btały, do którego należą urzędnicy 
i kupcy, oraz żywioł pracujący, złożony z pra­
cowników kolejowych. Nowo wybudowana kolej 
permsko wiatska, stanowiąca odnogę kolei syberyj­
skiej, w znacznej ozęści została wzniesiona rękami 
Polaków, Kierownikiem bndowy by ł inżynier By 
ehowiec. Z pośród osiadłych w Wiatce Polaków 
Hlku jjs t  przedstawicielami znanych i poważanych 
przez ludność miejscową firm handlowych Jast tam 
więc wielka piekarnia i cukiernia, zakład fotogra­
ficzny, magazyn mód, apteka polska, krawcy, Bzew- 
cy Polacy itd.

Do Rady miejskiej w  Rzymie pizy odbytych
w tych daiaili wyborach wybrano dra Pawła Po 
stupskiego, cenionego w Rzymie operatora. Dr. Po- 
stepski jest synem nieżyjącego mul ar?* Romi na 
Postęp > '*igo i Rzym ianzi, malarki miniatnr. R '- 
man Postępski malował w swoim czasie portret 
Adama Mickiewicza. Portret ten jeBt w Suchej u

W*- - - -ss.nder fir»aicki, popierał artystę.
Pan Brejski, redaktor Gazeti Toruńskiej, został 

wypuszczony na rrolność po złożenin pri*ł jego 
żonę ca każdy di :eń, który jeszcze miał siedzieć 
w więzienia, 10 marek, czyli razem 590 m. Na 
tern B:ę praccież sprawa nie ak^Acay, p. Brejski 
przejdee bowiem wszystkie ‘nstaneye

Pocztę gołębią między K. nura a Paryżom urzą 
dza jeden z dziennizów paryskich na czas trwania 
procesu Dreyfusa. Anglicy i Amerykanie oddawna 
ju ż  używają do przeBytki ryBunków i fotografij do 
pism ilustrowanych tej drogi, która okazała się 
nieraz szybszą, niż telegraf, wobec tego, d.e często 
najpilniejsze nawet depeBze lezą parę godzin w biu­
rze , zanim zoBtaną wysłane.. Przed kilku djiami 
ptroviec angielski „E llo", płynący z Sontbampton, 
wysadził też w St. Mało 106 kosayków z gołębia 
ml pooztowemi w licabio 200; z tych 78 koBzy- 
ków przezuaczopych jest dla RenneB, a posługiwać 
się n'cmi będą korespondenci pism augielskiih 

Pięćdziesiątą rocznicę śmierci Petófidgo, naj
w;ęki.L6go poety swego i dzielnego żołnierza mają 
obchodzić wkrótce Węgrzy Poseł Ratkay, również 
poeta, poruszył w Sejmie węgierskim sprawę lej 
cseznhiy, a minister oświaty Wfassicz odpowiedział, 
i* r i* weżm;e udział w uczczeniu zasług Pel0 
titb">. J*k wiadomo, śmierć Petófhgo otoczona jest 
tajemniczą zasłoną, to jednakie jest pswnem, że 
do daia bitwy pod Scbaessburgicm jjpca
1849 r. nikt go już nie widział, thocią* iegendy 
inaczej mówią. PetOfi nazywa Bię właściwie p e 
trovioB.

PojedyneK, którego pow idem była sprzeczka, 
odbył Bię w Uj S.ouy międ?y bar. Lsthem, a po 
rncznikami Heidlerem i Ai ibrozov esem, z którymi 
Fistb po kolei Bkładał s!ę Fiath i Hsidler T - *  
cało, Amborozovics zaś został w pr,*-v.,- ciWg 
Być ciężko raniony. ,

Ogromna powódź nawied-i*- dulines ro»rT r a
zob na przestrzeni kilkuset mil P ^ o -s o  300 ludzi 
znalaiLO śmierć w nurtach sza le jącego  ży w io łu . 
Straty farm erów , nrzew ażuie m urzynów , w ynoszą 
p rzeszło  10  m ilionów  dolarów .

wicza kierującym w Haliczu, M. Żale a sza młod 
szą w Zarudziu, J. BiBztygę kierującym w Czuło 

B. Wąsowicza kierującym w Ułaszkowicaeh,wie
kB. F. Urygę kierującym w M ogile, A. Kiszakie 
wicza kierującym w Dachnowie , J. Kulmatyckiego 
kierującym w U ła/ow ie, M. Kordecką młodszą w 
Niedzieliskach, A. Kleefeldównę młodszą w Posto- 
łów ce , J. Ratuszniaka starszym w lw ankowie, W. 
ŁojewBkiegc młodBtym w Uściu Riskupiem, Ed. 
Unolta kierującym w Olchowcu, W . Zawadę kieru­
jącym w Żarkach, C. Ciołkowskiego kierującym w 
Swidowie, R. Sokołowską młodszą w Parchaczu, 
M. Siewierską w Łuczycach, J. Bodakównę w Spa 
Bowie, M, Stankiewiczównę w Churobrowie, E. May- 
waldową w ćW itow ie, H. Lerela w Ottenhauseme, 
S. Trompetera w Juryampolu, J. Urbana w Bratko- 
wicach, W . Mąkę w Szarwarku, J. Lipskiego w 
Budyniuie, F. Szosłaka w Woli Rog., M Iwanicką 
w Hoholowie, B. Senicę w Ładańcach, G, Oayszkę 
w Prusinowie, M. Uhrynównę w Krempnie, T . Pi- 
siewicza w Długoszynie, J. Ligęzę dyrektorem we 
Lw ow ie, A. Zawadzkiego dyrektorem we Lwowie, 
E. Denara i K. Winnickiego, M Frydla i K. Ja­
worskiego, W . Czernika i W . Brzezińskiego Btar 
szymi we Lwowie, K. M oobz starszym, M, Deiku- 
rówuę starszą, A. Dębicką starszą we Lwewie, H. 
HollendroWn. kierującą w Tarnowie, L. Barbackie 
go dyrektorem szkoły wydz, żeńsk. w Nowym Są­
czu, M. Żegestowską młodszą w Tłumaczu, S. Ol 
szańBką kierującą w Wulce Mazowieckiej, P. Sob­
kowa w 8:eńkowie, M Alcksandrównę w Ptoszko 
wie, J. Stefańskiego w GoBtwicy, Jana Waseyna w 
HrebeńeseL, S. Csyżewicza w Sterkwcu, T . Kar- 
Bzniewiczową w Nowem Siole, T . Witkę w Głębo 
kiem , M, Listkową w Świerkli, J. Wojewodę w 
Dojazuowie, W . Wrońskiego w Rudach RyBinie.

Kon kumy. Ogłasza Bię konkurB na posadę nau­
czyciela filologii klasycznej, jako przedmiotu głów ­
nego i języka polskiego, jako przedmiotu poboczne 
go w gimaazyum św. Jacka w Krakowie, ewentual­
nie na taką Bama posadę ’ innym zakładzie. Kom- 
petenoi winni wnieść podania, opatrzone w potrze­
bne dokuuieata aa pośredniotwem przełożonej wła­
dzy do prezydyum Rady szkolnej krajowej najpó­
źniej do dnia 15 b, m,
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Składki na weteranów 1830/1 r. w miesiącach 
maju r. b.: I Z. 2 złr,, pref. Zieliński z Jar j fa 
wia 5 złr., J. X. H. C 26 ałr. 35 ot., z zapisu 
testamentowego Salomona Lieblinga 100 złr., sub- 
weneya Wys. Sejmu 2700 złr., razem było docho­
du 2983 złr. 35 et.

Rozchód: Rozdano w maju i czerwcu żołdu na­
rodowego pomiędzy 10 weteranów, najem pokoju 
na binro, usługę, światło, portorya, stemple itp. 
razem 573 złr, 80 ct Konstanty Wiszniewski, 
wiceprezes.

Z  k a l e n d a r z a .  W  piątek 7 l.pca: E tery  
królowej i Klandyusza; w sobotę 8 lipca: E żbie 
ty król. w dow y; w niBdziolę 9 lipca: J»na z Du­
kli i Cyrylla b.

W acióż słońca w srbotę, 8 lipca, o godzinie 
3 m. 43, zachód o godz. 7 ze. 47. Długość dnia 
g. 16 m. 4.

Z  k r a k .  o b s e r w a t o r  i u m .  Dnia 6 lipca 
pochmurno, chwilami de ip-z ; tarmometr -o A -ł - l ir * 0

br. z DLłjńakioh BrauickifiL której .m+i, k*. Atc dr* -f-l^,5e C. barometr podnosi się po
woli.

Dnia 7 lipca o godzinie 7 rano Btaa barom e 
trn był 740 1 m m ., term om etru + 1 3 ,8 ° C. Wiatr 
p ó łn ocn o  zachodni,

Repertoar teatru miejskiego.

W s o b o t ę  7 lipo- : „Nowa Dejanirau (Niepo­
prawni), dramat w 5 aktach JuliuBza Słowackiego. 
(Po raz pier-szy). WyBtęp p. Natalii Siennickiej, 
oraz pp, Tekli TrapBzówny i Józefa Sliwickiego, 
art. teatru Rozmaitości.

W n i e d z o l ę  8 lipca ; „Nowa Dejanirau, (Nie 
poprawni), dramat w 5 aktach Juliuzza Słowa­
ckiego (po rai drugi). Występ p. Natalii Sienni­
ckiej, oraz pp. Tekli Trapszówny i Józefa Śliwi- 
ckiego, art. teatru Rozmaitości.

Dział 'ekonomiczny.
h Pdukeya miodu I wosku w kr.jnch austrya- 

cklch. W roku ubiegłym wyprodukowano we 
wszystkich krajach należących do Anstryi 44.720 
q miodu i 3.768 q wosku, w  roku zaś 1897 
wyn isiła produkoya miodu 56.389 q, a wosku 
0 505 q. Najznaczniejsza część produkcyi miodu 
przypada na Galicyę wschodnią, gdzie wypro­
dukowano w roku 1897 miodu 22.499 q, a w 
1898 roku 11.91(1 qT tGalfcy— «a< nodnia produ 
kuje miodu znacznie m niej, gdyż tu wynosiła
prodnkeya w ''iku ubiegłym 1.643, a przeć 
ł woma h ij  g.

Oitalnie viailoDio£cL
Z W a r s z a w y  piszą do Deutsche Ztg. „Mia­

nowanie rzymsko-katolickiego arcybiskupa Po 
pielą k a r d y n a ł e m ,  nważają tn za niewątpli­
we. Albowiem wedle hierarchii stoi arcybiskup 
w a r s z a w s k i  n a d  p o z n a ń s k i m .  „ Pan 
S t a b l e w s k i “ zatem mógłby dopiero zostać 
kardynałem po zamianowaniu na tę godność ar­
cybiskupa wirbzawskiego. Z n a n ą  jest rzeczą, 
że istnieje zamiar mianowania p o z n a ń s k i e g o  
a r c y b i s k u p a  k a r d y n a ł e m .  Nie potrzeba 
dowodzić, że jego w p ł y w  p o l i t y c z n y  przez 
wynkaienie to znacznieby się podniósł".

Hakatystyczne pismo odiaia oa siebie widoczuic 
wiadomy kielich goryczy — choćby o miedzę

TriHraflczna I tilifnltzni
ir iadum cic i „N ow si Reformy".

Sanok, 7 lipca. Przy wyborach uzupełniają­
cych do Rady państwa z okręgn Sanok-Samb r 
Lisko, kandydat s.ronictwa ludowego F ech  
u p a d ł .  Teraz (godzina 3 po południu) odbywa 
się wybór ściślejszy między hr. Janem P o t o ­
c k i m  z Rymanowa, a kandydatem rnskim, 
znanym moskalofilem, księdzŁt- K a I u ż n i e- 
ek  i m.

Lwów, 7 lipca. (Telefonem.) Minister sprawie­
dliwości, dr. R n b e r, przybył onegda' do Z a 
1 e s z c z y k, gdzie zwiedził sąd i „reszty, a nad­
to przysłuchiwał się rozprawom. Minister u>nał 
pumieszesenie sądu za nieodpowiednie i przy­
rzekł wystarać się o wybudowanie nowego gma­
chu. O godzinie 6 wieczór byt minister na obie 
daie n br. Seweryna B r u n i c k i e g o .

Następnego dnia udał się minister do T o u- 
81 e g °, gdzie zwiedził sąd powiatowy, porzem 
udał się do C z o r t k o w a.

Stanisławów, 7 lipca. Przybył tu glównoko- 
menderujący m. p. p. F i e d l e r  ze Lwowa, na 
inspekcyę wojska i zabawi tn dwa dni.

Mianowania. Rada szkolna krajowa uchwaliła
nn poBiedcenin dnia 3 b. m. zamianować nauury 
ciulami sikół ludowych: K. Stockiego kierującym 
a Ei. Olinkiewiczównę młodsią w Baligrodzie, S. 
Vogla starszym w Tłumaczu, F. Pawłowskiego 
kiernjec', .  w Wielkiej W si, A. Siewińskiego Btar 
Bzym a B. S.ikołowBkiego młodszym w Bełzie, W. 
Wabna starszym r  Sokalu, P. Winterową i H Die 
nerówuę w Stanisławowie, Gołębiowską i A. Ma- 
ebniewiozewą Btarszemi w Stanisławowie, M. Mu 
rzyńskiego młodszym w Kobylanue, M. JędruBiaka 
kierniącym w Binarówoe, Wandę Otfinowską młod 
mą w Łętowlcach, J. Skorupę w Bieśmku, 8. Bo- 
rodajciewiozównę w Zubeńaku, F. Gabryela w Sia 
raoh, ki. TeyMerównę w Olszanicy, J. Kochanowi­
cza w B ereice , A. Świdnickiego w Ilodow ie, W. 
Dnnyki. w podlipoach, K, Nowotarskiego w Stru- 
tynie, M. Sozsńską w Jaworze, J. Jaworskiego w 
Ilkoi oąph, 8. Kręeińską w Nuazezu, J. Wojtanow- 
Saiego starazym a M. Eikiertównę młodszą w Tar­
nobrzegu, A. Uzosuykouaką młodszą w Kalwaryi, 
J. Komana starBcym w Dąbrowie, J, Koczura i 8 
Jankowskiego starszymi w Jaworznie, M. Staszkie-

Bochnia, dnia 6 iipc;Ł
D7.U -*■ -r. i Ł‘ ( 0  . k ig r .  n e tto . P s z e n ic ę  o d
■ v —  do ł0*— . ^yto od 7‘80 do 8‘— . Ję­

czmień od 6-— do 6'50. Owieu od 5’50 do 
6-— . Kukurudzę od — do — . Groch od 
8-— do 8 50. Fasolę od 6-—  do 7-— . Tatarkę 
od — *—  do — ‘— . Proso od — •— do — •— . 
Bób od —  do — . Konicz od — i— do — •— . 
Ziemniaki od 1 *20 do 1-40. Słomę od 1-40 do 
f ’50. Siano od T —  do l -20. Masło za 1 kilo 

—'60 do — ‘75. Ja*j za kopę od — .— do 
1- 20 .

Na >targ zwierzęcy spędzono: bydła 535 szt., 
koni 306 sztuk, świń 1015 sztuk —  i płacono xa 
100 kilugr. żywej wagi: bydło od 18— 20 złr.. 
świnie od 34— 35 z łr , konie za sztukę 20 do 
200 złr.

Następny jarmark odbędzie się dnia 20-go 
lipca. Magistrat miasta Bochni.

Tarfl wiedeński. (Targowica St. Marz). Dnia 
6 b. m. dostarczono 3368 cieląt, 1148 żywych 
świń, 918 świń bitych , 280 bitych owiec i 
196 ja g n i j  Płacono za kilogram: bitych cieląi 
po 40 do 60 ct., pierwszej jakości po —  do —  ct., 
orzednich po — do —  ct., żywych cieląt po 30 
do 34 cent., pierwszej jakości p0 36 cent. do 
44 ct., przednich po 46 ct. do 52 ct.; świnek 
po 38 ct. do 47 ct., bitych ciężkich świu 50 ct. 
do 54 ct., prosiąt od 48 ci. do 56 ct., wyjątko­
wo po —  ct., a bitych owiec od 34 ct. do 44 
ct. Jagnięta płacono po =: ’  , . ? złr. za
parę. T s idcncya- moi.

Wiedeń, 7 lipca. Wiener Zty donosi, że cesarz 
nadał redcy dworu przy najwyższym trybunale, 
Teodorowi W i e n i a w a  - Z u b r z y c k i e m u ,  
krzyż kawalerski orderu „Leopolda" z okazyi 
przeniesienia go w stan spoczynku.

Wiedeń, 7 lipea. Obecnie jest już rzeczą 
stwierdzoną, że niepokojące pogłuski o rzeko­
mej rewolucyi w Bt f gary i rozpus&czone zostały 
z Budapesztu, widocznie w celu manewru gieł­
dowego.

Wiedeń, 7 lipca. Namiestnictwo tutejsze roz­
wiązało radykalne słowiańskie stowarzyszenie 
„VolnostJ, ponieważ w lokalu stowarzyszenia 
znaleziono uwieńczone wawrzynem portrety skn 
zanych przez sądy anarchistów, jakoteż obrazy 
z walk komuny paryskiej. Przeciw prezesowi 
rozwiązanego przez namiestnictwo Towarzystwa 
„Volnostu wdrożone zostało śhdztwo sądowo- 
karne. Przeciw rozwiązaniu Towarzystwa wnie­
siono rekurs.

Poznań,. 7 lipca. Wydalono z granic Prur 
-ra W y  aikljiiMtj w Uszu, H a w r a n k a ,  

poddanego austryackiego.
Hag ł, 7 lipca. Królowa W i l h e l m i n a  wydała 

wczoraj w A m s t e r d a m i e  ucztę na cześć de­
legatów konfertncyi pokojowej, podczas której 
wniosła toast na cześć panujących i naczelni­
ków państw, reprezentowanych na konferencyi.

Barcelona, 7 lipca. Wczoraj powtórzyły się 
tutaj znów rozruchy. Tłum uliczników bombar 
dował kamieniami uklepy. Gdy żandaimerya wy 
stąpiła, manifestanci dali do niej ognia z rewol 
werów, na co żandarmi odpowiedzieli użyciem 
broni. Wiele osób jest rannych, dokonano 18 
aresztowań.

Dziś ma być ogłoszony tntaj s t an  o b l e ź  e- 
n i a.

Petersburg, 7 lipca. Ogłoszono rozkaz carski, 
polecający sformowanie zarządu I. i II. t u r -  
k i e s t a ń s k i c h  k o r p u s ó w  armii.

Wojska, rozłożone w okręgu semireczeńskim, 
tudzież semireczeńskie woj iko kozackie ma być 
poddane pod władzę dowodzącego wojskiem tur- 
kiestańskiego okręgu wojskowego.

Rzym, 7 lipca. Prokuratorya państwa posta 
nowiła wytoczyć proces tym deputowanym, któ­
rzy pudczas posiedzenia Izby w dniu 30 czerw 
ca hr. porwali ze stołu prezydyalnego urnę prze 
znaczoną do głosowania.

Sofia, 7 lipca. Telegraficzna ageneya bałgar- 
ska stanowczo p r z e c z y  pągłoskom, rozpo­
wszechnionym za granicą o niepokojach w Buł 
garyi, nazywa je wprost fałszywym i złośliwym 
wymysłem i upatrnje w nich tylko 
zycyi, n*ez«d<r*olo*cj «  powodu przyjęcia tra- 
- - . j w  finasowych przez sobranie. Zarówno w 
Sofii, jak w całym kraju panuje spokój nieza­
kłócony. Nieprawai, jest również, jakuby para 
Książęca (t. j. książę i matka kr. -Klementyna) 
bysa i .rzężoną przez wojbko K&iązę udał się 
wczoraj w towarzystwie matki i rodziny prztu 
Warnę do Euksynogradu.

Belgrad, 7 lipca. Były regent, jeden z najwy­
bitniejszych mężów stanu serbskich, R i s t i c z ,  
sparaliżowany został na całej lewej połowie 
ciała. Stan jego zdrowia jest groźay.

Jokohamn, 7 lipca. Z powodu wejścia w ży­
cie układów handlów ycL z za^rsnieznemi mo­
carstwami, wydał eesarz manifest do ludn, aby 
zachowywał Bię grzecznie i taktownie wobec 
cudzoziemców.
*■ W podobnym duchu wydali ws^ysej ministro 
wie rozporządzenie do podległych sobie urzę­
dników.

DemoRstracye robotników
Wiedeń, 7 lipca W urządzonej ta wczoraj 

wieczór demonBtracyi robotniczej ta R i n g  
s t r a s s e wzięło b Iział, pomimo ulewnegu 
deszczu, około 10.000 robotników, wielu z czer­
wonymi goździkami w butom orkach, a także 
znaczna liczba kobiet.

Było to demonstracya przeciwko uchwalonej 
przez Sejm reformie wyborów gminnych i prze 
ciwko obelgom, jakiemi burmistrz i wiceburŁJstr* 
obrzucić mieli uczestników dotychczasowych ma- 
nifestacyj.

Przez dłuższy czas odbywało się wszystko 
w porządku. Nigdzie nie przyszło do p ważniej 

ć. Poiioya og m ^  . >n swą dynnuśćSZTCb

jedynie do tego, by nie dopuścić do zatamowa­
nia komanikacyi. Dopiero gdy w rozmaitych 
miejseach odezwały się okrzyki: „P fu j Leuger!u 
„Precz z rabusiem prawa wyborczego'.*, oraz 
okrzyki, zwrócone wprost przeciw policyi, wy­
stąpiła polieya energicznie przeciw demonstran­
tom i puczęła dokonywać aresztowań. Ogółem 
aresztowano około 45 osób.

Podczas tych scen n a K a r n t n e r r i n g  i Ko-  
l e w r a t r i n g ,  zdarzył się na Karntnerstrasse 
wypadek, którego rezultatem było uwięzienie 
przf wódcy tutejszej socyalnej demokracyi, dra 
A d l e r a .  G romauy robotników, których już nie 
dopuszczono do Ringstrasse, poczęły tu wydawać 
demonstracyjne okrzyki. Gdy dr. Adler przystą­
pił do komisarza policyi.. i uczynił mu jakąś 
uwagę, komisarz wezwał go do opuszczenia placn. 
Gdy Adler tego nie uczynił, odprowadzono go 
na strażnicę policyjną. Aresztowano także socya- 
listów, R en  m a n n ą  i B r e t s c h n e i d e r a .

Wszystkich trzech przesłuchano następnie w 
dyrekcyi policyi. Poseł socjalno demokratyczny 
V e r k a u f  interweniował w policyi kilkaktotnie, 
starając się o uwolnienie ich, wskazując na to, 
że skutkiem aresztowania przewódców, wzrosło 
jesŁCaie bardaiej wzburzenie wśród robotników, 
ale interweneya jego pozostała bez skutku. Po 
godzinie LI w nocy otrzymał Verkauf zawiado 
mienie, ż-e wazyscy trzej uwięzieni będą w/dani 
sądowi krajowemu. — Przywódca robotnikow 
Schmneier uniknął tylko z wielkim trudem are­
sztowania. gdy kolo hotelu „Imperial" duneśnym 
głosem dawał sygnał odmarszu.

O godzinie 7 lJl wieczorem przechodził przez 
Ringstracse prezydent ministrów hr. Tbun, nie 
zauważono go jednak.

W ciągu wieczora liczna gromida robotników 
'uszyła przed (nietkanie p. G r e g o r i g a ,  któ­
remu urządzono hałaśliwą demonstracyę Nastę­
pnie, bez wmięszama się policyi, tłum rozpró 
szył się. Wszystkie wejścia do rutusza były 
wczoraj przez cały wieczór obsadzone poLeyą.

Burmistrz L u e g e r pod eskortą policyi schro­
nił się do Dornbach.

Wiedeń, 7 lipca. (Telefonem.) IWiBfcieni wezo 
raj przywódcy socyalistów: B r e t s o h c e i d e r  
R e u m a n n  i A d l e r  odstawieni sot.zli d . wię­
zienia, równie jak 25 osób uwięzionych podczas 
wczorajazej demonstracyi. Pariya soeyalno de­
mokratyczna czyni starsnia, aby ich wszystkich 
wypuszczono na wolu* stopę. Przyrzeczono speł­
nić ich żądanie dziś, lub jutro.

Zamach na eks-króla Milana.
Belgrad, 7 lipca. W c z o r a j  p e w n e  i n d y ­

w i d u u m  s t r z e l i ł o  z r e w o i w e r u  c z t e ­
r y  r a z y  na b a r d z o  n i e  w i e l k ą  o d l e ­
g ł o ś ć  d o  e k s - k r ó l a  M i l a n a ,  gdy prze­
je Ldżał powozem, w towarzystw;e swego adju- 
lanta; majora L u k i c z a , przez pryncypplną 
ulicę Belgradu, to jest ul.cę Księcia Michała. 
Z tych czterech strzełów tylko jjden trafił 
w lewe ramię majora Lukicza.

Belgrad, 7 lipca. Gdy eks król M i l a a n  prze­
jeżdżał wczerai o godz nie 6 '/, wieczorem przez 
ulicę Księcia Michała d a n o  do  n i e g o  c z t e ­
r y  s t r z a ł y ;  z tych jeden trifii aijuunra, 
majora Nikołę L u k i c z a ,  inne trzy podziura­
wiły M i l a n o w i  epolety i płaszcz woj­
skowy.

Król Mil»n wyskoczył z powozu i począł 
z dobytą Baablą w  ręku ścigać uciekającego 
mordercę, który przez park K a i r  m e j d a n  
starał ię dobiedz do rzeki Sawy. W pościgu 
przyłączyli się do króla liczni przechodnie. 
Wreszcie dopadł ścigany do brzegu rzeki i sta­
rał się ukryć mięazy stojącemi tamte statkami. 
Tam schwyuli go żandarmi. Ma to być odda­
lony członek straży ogniowej belgradzkiej.

Belgrad, 7 lipca. Gdy król M i l a n  w kwa­
drans po zamachu przejeżdżał znów przez ulicę 
Księcia Michała, publiczność urządziła mu go

lim , 7 lipea 1899.
Banknoty instryarkie 

 ̂ . . . . . . . .  -  . JjErćtki Wiedeń . .
rącą owacyę. różniej w pałacn kiólewskim przyj' banknoty roayjskie 
mował on gratnlacye ciała dyplomatycznego, mi- Krótka wa
nistrów i t. d.

Motywy zamachu nie są znane. Obiiga po­
głoska, że morderca był wynajęty przez przeci­
wników politycznych byłego króla.

Adjutant, major Nikoła L n k i c z, ma być 
dość ciężko rannym.

Belgrad, 7 lipca. Indywiduum, które dokonało 
zamacLn na króla M i l a n a ,  nazywa się Jerzy 
K n e z e w i c z ,  jest z rodu Bośniakiem i był 
strażnikiem pożarnym w Belgradzie. Knezewicz 
miał podobno liemych wspólników. W chwili, 
gdy go ujęto, chciał wystrzałem z rewolweru 
pozbawić się życia. Padło podejrzenie na 14 
członków wydziału radykalnego stronnictwa. Do­
konano też licznych aresztowań. L«ri*»łMu *o- 
stali: b. prezydent gabinnłn T a u s z ^ n o w i c z ,  
b  irmpłiifcj- y  ,’j ryL- Rk* o t i c z, b. porucznik po­
licyi N i k o l i c z ,  Ż u r k o w i ó z  i w . " i , __
prezydent gabinetu P a s i c z postawiony został 
pod dozór policyi.

Wiedeń, 7 lipca. (Telef.). Pierwsze wiadomości 
o z a m a c h u  na k r ó l a  M i l a n a  nadeszły 
do tutejszego posła serbskiego o godzinie 12'/, 
w południe. Przypadkowo obecny był przytem 
serbski minister wojny, który przez ' 7iedrń 
przeieżdżał. U lał się natychmiast do B e 1 g r a d u.

czają, że klerykali walczą jeszcze o to, by pro- 
poreyonainy system wyborów częściowo tylko 
wprowadzony został, i postanowili dlatego do­
magać się rozwiązania Izby, albo natychmiasto­
wego referendum.

Bruksela, 7 lipca. Od brukselskiej kasy miej­
skiej zażądano odszkodowania 60.000 franków 
za powybijane szyb y.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

S A B E i l i A M Ł
(A r t y k u ł?  w  ty m  d zia ł*  n ia  poohodaą  

o a  B e d a k o y iJ

Trwały skutek leczniczy: W  wypadkach bole­
snego reumatyzmu w krzyżach, w członkach i sta­
wach, podagry —  nacierania Molla wódka fraii 
CUSKą i solą  wywierają zbawienny Bkutek. Cena 
flaszki 90 ct.

Codziennie wysyła ca pobraniem pocctowem A, 
MOLL, aptekarz c. i k. dostawca nadworny. W ie­
deń , Tuchiauben Nr 9. Upraaja się w układach 
materyałów, w aptekach i handlach ią d sć  wyra 
żn fc wytworów Molla z znakiem ochronnym i 
podpisem Główne składy w Galioyi znajdują Bię 
u firm, podanych w ogłoszeniu, na ostatniej Btronie.

.Flirt66 „Kraj“
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru Sassowskiego, wyrobu

S. W. N iem ojow skiego we Lwowie.
Wszędzie do nabycia. 591

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Sp.

71 tK r a k ó w , U j n e k ,  8 0 .

Kursa telegraficzne
fieldy wiedeńskiej i berlińskiej. )

W ie d e ń , 7 lipca 1899.

Renta austrj ?ka papierowa....................
„ n srebrna.........................

renta aostryacka z ł o t a ....................
„ koronowa . . . .

4% „ węgierska z ł o t a .....................
4% „ „ korom w* . . .
ikeye Banku austro-węgierskiege . . .

„ kredytowe.......................................
L m d y n ...............................................
Jiarki...........................................................
tO-to M ark ów k i.......................................
żO-to Franków ti.......................................
Włoskie banknoty . . . . . . . . .
Onkaty  .........................
W ęg.?rskie Losy P rem iow e........................... [ -
Losy tureckie ............................................
Akcye Anglobanku..................................

,  Um rakanku..................................
r  B ank rerein ..................................
,  Laenderkanka.............................
,  Kolei Lwowsko-Czerniowleckiej . .
.  ,  Południowej..........................
,  ,  K la u tb a l..............................
.  „ łrrJkahn . . . . . . .
.  „ Staatibalm
. „ A lpine.......................... ........
„ Tureckie Tabaeme.........................

Babie

Krótka Warszawa .
4’ it % Listy polskie . . •
Renta w ło s k a ...................
Akoye kredytowe aastryackie 
Babie U lt im o ...................

W i a d s i ,
Sp.rytns g«t»wy . . . .
Cena n a fty .........................
Piwnica na jei.eń . . .
Żyto l_ jesień....................
Owliw na jesień . . . . 
Kukurndi. .

7 lincz 1899.

Złr. et-

lOu 60
100 30
119 3ó
100 50
119 30
96 60

91 w —
378i 2ś
ISO 60
68,9:*/.
11 78
9b

44,&71/,
& 6.

160 —
64 40

lbt 10
312 2
374 _
341' -
388
76! 2>

319
3169
346 2>
24 50
141 60
127 -

16. 70
169 36
li6 —
hlh 8
100
94 6'

216 7E
216 2

18 60
18 40
9 07
7 2 1
6 86
4 85

Cenu lh Izby handlowej i prze­
mysłowej w Krakowie 

z dnia 7 lipca 1899 r., godzina 1 południe, j

Usunięcie gen. Zurlinuena.
Pary i, 7 go lipca. Według pogłosek generał 

F a u r e  B i g u e t  ma być mianowany guberna 
torem Paryża na miejsce generała Z  u r 1 i n 
de  na, a generał Znrlioden obejmie dowództwo 
jednego z korpusów armii.

Przesilenie w Belgii*
Bruksela, 7 lipca. Izba deputowanych wy 

brała wczoraj komisyę dla nójrmy wyborczej 
W skład kcmisri weszło 10 konserwatystów, i: 
socyalistów i 2 liberałów. Konserwatywni człon 
kowie komisyi są: Woeste, Hellepute, Ligy, de 
Lantsheere, Rinkin. Smet de Naeyer, Tack, 
Trooz, Henvelmann i Hógois.

Reprezeateją oni, odnośnie do retormy wy­
borczej, tau odmienne zapatrywania, *e wszel 
kie porozumienie zdaje się być wyklwczooem ^

Bruksela, 7 lipca. W koi-mb -  ' ‘/osaych rofc . .  
wiąsanie Izby uchodzi z^ _ocz  pewną. R adkf^ , 
firferafua partyi robotniczej ro zp o "-^  
panię wyborczą. Wzywa oni przedstawicieli »  
berałów, radykałów i chrseśoUańskieh demokra­
tów na konferencyę, crłem ułożeń’*  wspólnego 
programu wyborczego.

Dzienniki radykalne i socyaHstycznu iiazns |

I. Waiaty.
Ruble pa: ierow„ 
h u  p4~ j5Ś«i ei kle
Franki papierowe 
S0-to frankcwkf vw złoci.*

II Usty Tastawas ’
5% Listy xast. prem. banka kip. 
**/, % 1 laty zastawne Banku bip.
4* „
i llt % Listy saotawne Banku kraj.
f  T " 1 1 1i%  Listy sast. gal. Tow. kredyt.

•dem. niesk. ........................
4 *  L. sast. gal.T. kr.nem. 4!-ietnia 
4 #  L. zast.gal.T. kr.nem. 6«-letato

III. Obllfasys I ltiysrki.
4% Galicyjskie okligacye propiaao. 
6% Potyczka krajowa z t. 1 
4 % Pożyczka krajowa a r. I8®8 • 
4% Potj oika miasta Lwowa •
6 % Obiiga il su m  Ba«Łz L -
4l,.% . . » -
4% Obllgaoye kalęjowa .

iv u n -
L o * - i - t o £ * E »ftaaiołbwowa

- V. Aksyr
ikeye Badż* kredjrt. w« Lwowie

" a 1!*" •„ n Galie, di* handle i 
prfamyaiu w Krakowie . . . 

Akcye kolei Karola Ladwil a . 
kalai Lwów-Cr«rr1ow rt-Jamy.

■* są tietowaqą^S^mpoug|ńeti 
omm

136 76 137 75
68 59 JE
47 70 48 15
9 56 9 69

lift 111
100 10 101 --
96 50 97 50

iv0 50 101 to
1*3 — 98 4v

97 25 98 35
97 35 9h %
96 60 96 il,

98 75 99
— ■--
96 50 97 £0
93 75 94 7,

lfel 75 103 76
100 25 101 —
97 25 98 25

27 27 75
66 — — - 1

370 380

300 ___ 207 _
210 50 111 50
386 EO 268 —

ląaego, który iii obi i en

ftdtti&Tą l siu ti milepnys proszłiem do zasyjŷnia 
I I E H O W Ł Ą T  i U K I E C I

jK i f l i  p o w a g i  ł f ik a rsk ia  p o le c a n y P U D E R  A N T Y S E P T Y C Z K T Y

Prawdziwy tylko w sitkov. ych pudelkach z marką „Opatrzność". 
W każdej aptece do nabycia pod nazwą Puder igHaya8<a —

P u d e łk o  35  c e n tó w .w i



4 Nr. 158. N O W A  R E F O R  M“A. Kraków, 8 Lipca 1899,,

FORTEPIANY Z  MECHANIK^'ANGIELSKĄ;. NAJZNAKOMITSZEJ W  AUSTRYI FABRYKI

SPRZEDAJE PO TYSIĄC KORON W A L . A . GABRYELSKA KRZYSZTOFORY KRAKÓW.

ELEMENTARZ ZAKOPANE.
dla analfabetów

cn
owo

Hotel I Pensyonat w nowym, wygodnie urządzonym domu, 
z rozległem! widokami na Tatry I dolinę Zakopanego, 
posiada wysokie, obszerne I ciepłe pokoje. Wjazd od 
Cbramcówek. Prospekta na żądanie. Ceny umiarkowane.

„WILLA LILIANA
wysyła J a n  K a s z y c k i  w  Ł o b z o -
w i e  (Galicya) p o  nadesłaniu 33 cent.

f znania z kraju i zagranicy świadczą 
o praktyczności tego dziełka. 1399 1 5

Słuchacz techniki wiedeńskiej
przyjmie na czas wakacyj posadę 
korepetytora lub guwernera. Włada 
biegle językiem niemieckim. Adres: 
„Polak“ , W ien, hauptpostlagernd.

1402 1 2

| Poszukuje się zdolnego jj

| ekonoma. 4
Zgłoszenia tylko p isem n e 

z odpisem świadectw do Ad­
ministracji „Nowej Reformy* 
pod Nr. 1410.

Posada zaraz do objęcia.
Oferty nie przyjęte zostaną 

J1 bez odpowiedzi. 1410 i 3

«

K o n k u r s .
W mieście S k a w i n i e  jest do 

obsadzenia posada a k u s z e r k i  
m i e j s k i e j ,  z roczną płacą 100 
złr., poęząwszy od l września b.r.

Ubiegające sio o tę posadę winny 
wnieść należycie udokumentowane 
podania na ręce burmistrza miasta 
<lo d n i a  3 1  l i p c a  1 8 9 9  r .

Magistrat miasta. 
Skawina, dnia 28 czerwca 1899 r.

B urm istrz : Mroczkowski.

K o n k u r s .
Zarząd powiatowej Kasy dla 

chorych w Gorlicach ogłasza kon­
kurs na obsadzenie następujących 
wakujących posad:

1) Dwóch lekarzy w Gorlicach 
za wynagrodzeniem 7°/0 ogólnej 
cyfry wkładek ubezpieczonych ro­
botników i ich pracodawców —  
z gwarancyą minimalnej płacy 50 
złr. miesięcznie, bez żadnych dal­
szych dodatków na felczera i wy­
jazdy.

2) Jednego lekarza w Bieczu za 
wynagrodzeniem 5°/0 wyżej wy­
mienionych wkładek —  z gwaran- 
oyą minimalnej płacy 40 złr. mie­
sięcznie i jak wyżej bez żadnych 
dodatków.

8) Jednego kierownika i zara­
zem kasyera powiatowej Kasy dla 
1 hory h w Gorlicach za wynagro­
dzeniem 9°f0 ogólnej cyfry wyżej 
w :r in iioii\cii wkładek — z gwa­
rancja niininm.Uiei płacy 1000 złr. 
rocznie, łaczm . z u "r fs°niem słu- 
żąeego w biurze.

Kandydat powj tsv-' powinien 
wykazać się znajomością rachun­
kowości, języka polskiego i nie­
mieckiego, i winien złożyć kaucyi 
500 złr. w. a

Zgłoszenia adresować należy do 
Zarządu powiatowej Kasy dla cho­
rych w Gorlicach na ręce prezesa 
tegoż Zarządu najdalej do drća 30  
lipca b. r. 1̂ 7 12

Gorlice, dnia 3 lipca 1899 r. 
Zarząd powiat. Kasy dla chorych.

Prezes: T. Łaszcz.

Szwajcarskie brzytw!
A. Arbsnza «  Jou gna

są słynne w świecie dla _wej nie­
zrównanej dobroci, ostrości i 
niezawodności, a sprze­
dają je z u H jz o p e ł -  J  
n ie js z e in  p o r a ż e n i e m  *S  fabrykanta 
wszystkie lepffl handle. Trzeba uważać na znak 
A. A R B E K Z ,  J o a n n ę  - Ł a u s n n n e .  

32 52 52

Brzytwy szwi
Arbenza

pole ;a 33 52 0
V7  H Aków i. w Krakowie, Sukiennice.

Austro- •  •  •  
•  •  Węgrzech

•  Francyi •

Niederlandach

„ Z n a k  Ł w a “
powszechnie jako

758 5 0

najlepsze znane
mans?ety,
koszule

we wszystkich 
handlach modnych

oraz
nabywać można 
najprzedniejszych 
towarów męskich 

w kraju

| Częściowo nie 
.sprzedaje się.

M. Joss & Lowenstein,c-™d«0S7 Prafla-VII,

Stanach Zjedn. 
*  •  Brazylii

w Państwie •  
osirańskiem  

Egipcie •
•  • •  •

•  Bułgaryi
v / v / X / V Vmm

KRYNICA.
Udającym się do Krynicy P .T . Go­
ściom, poleca się W i l l ę  T r z e c h  
R ó ź  w K r y n i c y ,  obok parku 
łazienek i źródła położoną. Ceny 
mieszkań umiarkowane. R e H t n n -  
r a c y a ,  p o w o z y  n a  m i e j s c a .  

1043 25 30 Z a r z ą d . .

ANTOSI SCHU L. Z
w Krakowie, ul. Szewska, L. 18,

poleca. swe d o b r e  i n a t u r a ln e

Oedenburskie Wina
białe po 50, 65, 75 et i 1 złr. butelka, 
czerwone po 55, 65, 80 et. i 1 złr. butelka. 

au~ W  beczkach znacznie t«nIeJ."WB 
1317 7 10

>\t

B L A %
*1 roszn uuu lunumui

4- FABIBmlsiw -t o u  Aprobowane przez m i s  
Akademią medyczną 
w Paryżu, aduptowanp 
przez F 'rm ularzoffl
clalny fraicuzkl, sank- _____

A  IIU  clonowane przez radą u u  A  
J r  Medyczną w Petersburgu. a
”  Po-iadające równoeze.uie w ia .n ośeijodu  a  
9  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we •  
M  wszystkich rodzajach chorób, które w y w o- M
: łnje zarodek skrofuliczny ipuchlir y, ratka- M  

nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- m  
eiw którym , zwykłe żelazo jest zup iłaie X  

9  bezskutecznem i w  O hlorozie (biedaczce), •  
9  w L en corrh óe  flia łych  upławach), w Ame- 9  
a  norrh óe  /zatrzymanie zupełne iub częścią- M  

we fefltaśarnośct/j w  Suchotach , w Syfilis 
a  o rg an iczn e j etc. Ostatecznie podają one W  
9  lekatium środek terapeut-crny, nadrwy- 9  
A  czaj silny, do podływian a organizmu i do £  

wzmacniania konstytucyi limfatycznych, a  
slab reh lub oiłaLionych. X

( I b  ___ Jod ciecrystegu lub zepsutego W
_  żelaza, jest lekarstwem n.epewnem, roz- 9
•  drzażnjającem. Jako dow ód czyszości i W  

autentyczności prawdziwych P igu łek  a  
2  B lanearda, żądać należy, naszą p l .c z ,ć na •  
9  .robrze i podpis nasz ni- ' /  a f
9  niniejszy położony u spo- J
W  dn zi.lonei .tyk iet—  ̂ s— :—

9  Aptekarz w P arytu , s u .  eona t. lt* . 40 
9  wTSTazaoiC a'Ę rzŁazaasTw.
# 9 9 9  -  1 9 9  9 9 w - r # 9 9 9

18 29 ■

w

i

• i

N , r o k u  1SOO
m yją się wszyscy prawdziwym

mydłem liliowem 
Bergmanna

wyrobu 516 19 40 
Bergmanna I S.i., Drezno I Tetschen n. Ł.

(znak ochronny: Dwaj górnicy),
gdyż jestto najlepsze mydło na 
delikatną, białą skarp i ru­
miana cerę , jakoteż przeciw 
piegom i wszelkim niecrysto- 
Selom skórnym. Po 40 cL za 

kawałek mają na składzie:
w K r a k o w ie : M. Proń , apfekarz, 

W. Redyk, „ 
n K. Wiszniewski „

E. Heller, „
„ P Gralewski n
n J. HanakiSp. droguer ,
, Anast, Prons t, „
„ P. Zopoth i Sp.,,
„ J. Wiśniew ski, ,
, J. Reim i Spółka,
„ Roman Drobner,
, .2 , St. Rożni w«>d
„ G. Otowski;

w B o c h n i : óau Michnik;
w N ow ym  S ą c zu : R. Jakubowski apt, 

„ Si Gawłowski, apt.;
w P o d g ó rzu  : L. W. S. Żarski apt.; 
w R z e s z o w ie :  A. Karpiński, apt.

K a m ie n io ło m y
TREMBOWELSKIE, t

mające sławę światową —  objęło miasto Trembowla we
własny zarząd. 1326 3 3

Zwraca się uwagę nabywców, że prawdziwy kamień trem- 
bowelski, odszczególniony na wystawach światowych w Pa­
ryżu j Wiedn.u, pochodzi jedynie tylko z kamieniołomów 
miasta Trembowli —  żt ięc wszelki p zez kogo innego 

« •wprtrtbdaiłuł.wr kamień trembowelskim nie jest. 
/ iumówiPTiia na p o m n i k i ,  g fu te k i lr łio m e l~ rT 7 © »  
s c h o d y ,  p ł y t y  c h o d n i k o w e ,  b o w t k i  b r u k o . - e  

i  i .  p .  —  po umiarkowanych cenach przyjmuje i
M a g i s t r a t

w Trembowli.

dardzo wielka iloii 
„tób foleptzyła twoje zdrowie 

takowe utrzymuje przez uiywante

' p ig u ł e k  p r z e c z y s z c z a j ą c y c h

D- CAUVIN’A
Środek popularny od  dłuższego czasu, ekono- 

i miczny, lal ‘vy di użycia. Czyszcząc krew, daje się 
I zastusować pranie w e wszystkich chorobach chro­

nicznych ja k oto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe i 
i tatary, dreszcze zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 

gruczoły, osłabienie nerwów , brak apetytu, w 
1 wszelkich zaptleniach, mdłościach, anemii, zł< m 
^trawieniu i powolnem funkeyonowaniu żołądka^

P IQ U Ł K 1  CA TJVIN tą do nabycia we 
wezytlH-h uńfkszych aptekach hmata,

~  w PARYŻU : 9
-  Taubourg Saint-Denit, Z47

20 28 0

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 8lł9 98 0

W .  H a ls k t
■ K r a k o w i e ,  sukiennice,

handel żelazny.

I H a n d e l  P a p i e r u

REGESTRA GOSPODARCZE
zastosowane do wieko., i mniejszych 
obszarów rolnych , ułożone w wszech­
stronnym kierunku i bardzo prakty­
czne — własnego nakładu i w „ecie 
umiarkowanej — polecają 1228 13 20

Kutrzeba i MurczyńsKi
w Krakowi*, ul. Wiślna L. 11.

Mieszkanie letnie
pół godziny od stacyi Dobra, składa­
jące s,ę z 3 pokoi i kuchni, jest każ­
dej chwili do wynajęcia bardzo tanio.

Wiadomość w Kółku roiniczem 
w Straży, p. Skrzydlne. 1378 3 3

z małą kaucyą — mogą łatwo zarobić 
40 —  70 złr. tygodniowo przez sprze­
daż nowego patentowanego artykułu.

Bliższa wiadomość: Kraków, ul. 
Grodzka 69, I. piętro. 1345 7 10

H o  h a n d lu
„F. Eisenberger“

w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 35,
nadeszły W i ś u i e  i  T r z e ś u i e  
c z a r n e  ł  b i a ł e  d o  s m a ż e ­
n i a ,  oraz r o z m a i t e  O w o c e  
t y r o l s k i e .  Wysyła za zaliczką. 
0 liczne zamówienia prosi. 1371 5 6

Fabryka wody sodowej pod nazwą 
„Zdrowie* rozesłała cyrkularze, zawia­
damiając P. T  Publiczność o zjedno­
czeniu się większych fabryk wody so­
dowej w iednę spółkę.

Ponieważ w cyrkularzu tym jest 
mowa o zjednoczeniu się w ię k s z y c h  
fabryk bez wymienienia tycłue imien­
nie, poczytujemy sobie za obowiązek 
ośw.adczyć, iż z tą spófką nie mamy 
żadnej styczności —  O ile nam wia­
domo , spółka ta powstała z istnie­
jących tu samodzielnych fabrykantów 
wody sodowej: D. Mandla, H. M 
Grossa i Jakóba Weindlinga. 1352 2 2

K . R ż ą c a  i C h m u r s k i ,
własciele fabryki wód mineralnych 

i wody sodowej.

Faaon podług ostatniej mody.

GORSETY
najnowszej konscrukcyi

wykonuje
sł wna Fabryka gorsetów

H. Schmeidlera w Krakowie
na Stradumiu 15, I. piętro. 

Rozmaite >peoyalnośol. Gorsety letnie. 
C e n a  od  2—3 0  z łr .  

Zamówienia na prowincyę uskutecznia 
odwrotną pocztą. 1080 20 20

O s ta tn ia  n o w o ść p a r y s k a  
„ Id e a ł n a s t r o n .“

t

L odowuie pokojowe, 1332 5 50 
riauioczyn. maszynki do louow, 
Kompletne wyprą wy kuchenne 

—— i domowe
poleca po c e n a c h  f a b r y c z n y c h  

J ó z e f  S C H M l K n D L I W G r ,  
Handbi Towarów Żelaznych I Norymbergskich 

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 15.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

B il iń s k a w

wyrobu naszego Zakla«lu fabrycznego wód mineralnych 
sztucznych, będącego pod kontrolą Komisy! przemysłowej 

Towarzystwa lekarskiego,
używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka.

z aonrym skutkiem 
Cena flas»ki w Krakowie i s  et.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J. W ewiórslslego. 951 5 o

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie.

3 9 O 0 I 0 k? O O 0 K I :

Swoszowice pod Krakowem
z d r o j o w i s k o  w A d  s i a r c z a n y ^ ! : ,

przez największe powagi lekarskie polecane, siedm kilometrów 0,1 Kr;iR*is-a oddalone, 
stacya kolei państwowej, z najwygodnieirzą komunikacyą (piąó razy Jaiundl  ̂ koleją i cztery 

1 razy omnibusami zakładowemi). — Zakr.d otw -ty  od dnia 15 maja u a. 15 września.
Zakład posiada z k' m fortem urządzone mieszkania po cenach nader przystępnvc„ ^  

i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, Jakoteż wyborną restauruj, 
Kąpiele siarczane, jakoteż mułowe z najlepszym skutkiem bywają stosow me i zalecane 1 

w gośćou stawawym I mięśniowym, w abrażentaoh kośol, w ohorobaoh skóry t aerwiw.
Zr* J s s w o s z o w t e k ie  co do siły i skuteczności dorównują wszcJim tego 

1 rodzaju źródłom ..agranioanyu.
i Lekarz zakładowy wykonuje m i ę s ł e n łe  i e le k t r y z o w a n ie  wt iług naj*
rowezyeh prawideł sztuki '“karskiej. 306 30 40

, l

O I T B

tr\ Se ld llck le .
Prawdziwe tylko
wtedy, jpieii nr e*yl iec fe każ- 
<}«go pudeł) wydr ik wat y jest 

orzeł i firma A. Afoll.
Trwały i pewny akntok tych 

proi ików w nąjuporczywsTłch 
olerplenlaoh żołądka i trzewiaw 
hrzusznyoh, kurezaGi żołądka, 
za legmieniu , zgadze i Ohranł- 
oznen zaparoln otoloa, w cier­
pieniach wątroby, ZMtoltoa, 
rwlo i hemoroidach, w najroz- 
maitr , i ohorshaok kaMeoyob, 
sapewnił od wiel„ lat iym pro- 
szkoir obiseme wrięeie.

F kUzywe wyroby będą oądewole śolgue.
C en a za p ieczęto w a n ego  ory gin a ln ego  p u d e łk a  1 z łr . w. %

W ód k a  fra n cu sk a  i sól Molla
DrauifliiiiiA łullrn wtedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A . H O L I -  
ridW U tlH G IjlKU i zamknięta plombą ołowianą A . M O L Ł ‘ .

W ó d k a  f r a n c u s k a  ] 8a i  M o l l a  jest najlepiej znanym środkiem Indowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do weieran-a przeciw rwaniu w >i łonkaoh i innym przypadkom 
pow.Mtłym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na manku/y i nerwy.

Cera srygloolaoj ploahewoaei flaszki 90 oentów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauba.

Uprastca sif f *  T. Publiczność w yrain ie tądać w yrobów  MOLLA i  U tftjiko to 
przyjm ow ać, htó>t« opatrzone są  moim znakiem ocęiro.tnym i  podpisem . 

Składy utrzymają w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, Konstanty Wissniewski w han­
dlu tomskiego i Syna, Romana Drobnera. 346 27 0

L Drukami Zw\ą*t#wej w fjrakowis Papier z f̂abryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewski.


